Rok 1869. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z 


Numer pojedynczy w Krakowie i Liwowi 


Przedpłata wynosi: 


Kraków. Sroda 22 Września 


jątkiem niedziel i świąt. 
e kosztuje 10 centów. 


KRAJ 


wolne są od opłaty. 
niszczone będą. 


Nr. 168. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna l. 115. 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 


Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 


rocznie kwartalnie miesięcznie bys ; 

W” Krakowie See 707 m złr. — 5 złr. — 3 złr. 25 i Cena ogtoszeń (inseratów) 
W Austrji i zech .... Li UG st » cent. j r E 
W Pfasadh i Morasch ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal. 5 sgr 1 tal, 15 srg. ii za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 
We Francji i Anglji...-... 108 frank. 27 fr,  — 10 franków. Pierwsze umieszczenie ..... hrbałace - wabałscw r a 8 centów, 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- Każde nastopne umieszczenie......... RDP á 

eT E din 80 frank. 20 fr. — 7 franków. Stempel od tażdorazowego umieszczenia. ..........1++++--. 80 , 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżćj 


pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


r Krakowie: Księgarni fa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych, — Narodowa drukarnia i ksi 

AJ Paaląco PreegBletc; „A. SP OO Handel P. Miildnera, — W Przemyślu: Księgarnia braci Jel 
A, o przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Ksi 
tracj i iego.— W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. i Do: 
Admiltrca Diemika EEE ZR nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zirichu, St. Gallen, 


Ogłoszenie 


W Krakowie i Lwowie w ajencjach naszych do końca roku...5 złr...miesięcznie 2 
Z przesyłką pocztową w Państwie austrjackićm A 2 
n n 3 Prusach i Niemczech 
Cena za granicą ogłoszona w nagłówku dziennika. 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty 
owyżćj oznaczonyc 


4 


wnież o trzymanie się 


przedpłaty : 


złr. 
złr. 2 złr. 25c. 
4 t.15 sgr 1 t. 15 sgr. 


dla uniknienia przerwy w przesyłce, jak ró- 
cen dla uniknienia korespondencji. 


Nadsyłający wcześniej przedpłatę, otrzymają dziennik od dnia tego, w któ- 


rym przedpłata otrzymaną będzie. 
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poczóm cena podwyższoną będzie. 
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Warunkowe wysłanie do rady 
państwa. 


Bardzo często w życiu politycznóm 
tak samo jak w innych zawodach, ję- 
zyk zwyczajny staje się niedostatecz- 
nym do wyrażenia specjalnćj myśli, 
wtedy przyjmują się wyrazy mające 
tylko dla wtajemniczonych znaczenie. 
Takim wyrazem technicznym jest „re- 
zolucja* na oznaczenie wniosku sejmo- 
wego z d. 24 września 1868 r., takim 
terminem technicznym jest nazwa „wa- 
runkowego wysłania do rady państwa.“ 

Kiedy podano myśl uchwały sejmo- 
wćj, oświadczającój że sejm zadosyć- 
uczynienie żądaniom w rezolucji zawar- 
tym uważa za niezbędnie potrzebne, 
aby Galicja z pożytkiem dla siebie i 
dla państwa brać mogła dalszy udział 
„w rajchsracie, publicyści nieprzychylni 
tćj myśli zawołali, że w takićj uchwale 
zawartą jest niedozwolona instrukcja 
dla delegatów, i nazwali to „warunko- 
wém wysłaniem do rady państwa.“ 

Pomijamy tutaj tę mimowolnie na- 
stręczającą się uwagę, że pierwszeństwo 
takićj interpretacji godziło się pozo- 
stawić centralistom wiedeńskim, i że 
nie nam przystało tłómaczyć z nacią- 
ganiem istniejące ustawy w duchu ogra- 
niczenia praw sejmu; dość nam 
na tém, że taka interpretacja pojawiła 
się w pismach naszych i że się ten 
termin utarł, chociaż niesłusznie. 

Dowodziliśmy, że w takićój uchwale 
nie ma formalnćj instrukcji dla dele- 
gatów, a jeżeliby nawet i była instruk- 
cja moralna, to taką instrukcją jest 
dła nich każda bezwarunkowo uchwała 
sejmu. Jeżeli sejm dajmy na to w spra- 
wie szkołnćj lub podatkowćj cokolwiek 
uchwali, to ta uchwała jest dla dele- 
gacji moralną instrukcją, ażeby w Wie- 
dniu w odpowiednich sprawach nie dzia- 
łała w duchu przeciwnym. Otóż jeżeli 
są zabronione instrukcje, to jedynie 
tylko formalne; uchwały będące tylko 
instrukcją moralną są dozwolone i do- 
z- olone być muszą, choćby dlatego, że 
`a zabronić niepodobna, chyba w o- 
„ le trzebaby odjąć sejmowi prawo 
uchwalania czegokolwiek. 

Dalćj badając ducha przepisu za- 
braniającego posłom przyjmowania in- 


Z galerji sejmowej. 
I. 


Lwów 19 września 1869. 


Nareszcie otwarto podwoje sali reduto- 
wćj. Zajechał szereg eleganckich karet i 
jadły z nich nie pantalony, arlekiny 
i debardery, lecz poważni posłowie sejmu 
Galicji i Lodomerji w strojach narodowych 
i kosmopolitycznych. I nie pisk masek, 
nie dźwięki Zawrotnego walca rozlegają 
się dziś pośród ścian redutowćj sali, lecz 
poważne głosy Ojców narodu galicyjskiego, 
stojących na zwaliskach rezolucji... < 
Cie wa publiczność, a głównie żydko- 
wie z Krakowskiego, Przypatrywali się Z 
uszanowaniem i wchodzącym posłom i 
pałce portjera. Pomiędzy nimi i ja byłem, 
przyglądałem się z przyjemnością sumia- 
stym wąsom, malowniczym kontuszom, ki- 
tom i kołpakom; a gdy Już karety odje- 
chały, wdrapałem się na pierwszą galerję 
za biletem, wymodlonym u srogiego pana 
sekretarza wydziału, i 0t0 narzucam się 
wam Da sprawozdawcę. ML apie 
Zaraz — jestem w kłopocie, jak 
wam Opisać fizjonomję " 2, POPWSKEJ 
galerji; jest'to bowiem fizjonomja odwro- 
tnój Jego strony, gdyż prócz marszałka, 
sekretarzy: i stenografów, wszyscy posło- 
wie odwrotną stroną zwróceni są do mnie. 
O, smutny widoku|... Lecz cóż robić?... 


I z tego stanowiska widzę przedmioty po- jmiasto 
ważnój kontemplacji, z którój mi należy | posłowie byli 


ARPAWĘ-1; MS 
W oon. byłyby tu przedewszyst- | od liczniejszych 
kióm studja DAE, osobnym działem sej- 
iw 


mowćj „łysino 


strukcji od wyborców, przekonamy się, 
że tam mowa o tém, żeby żaden poseł 
pojedynczo nie brał instrukcji od swo- 
ich wyborców, takie bowiem rozmaite 
instrukcje sprzecznością i krzyżowaniem 
się swojóm bardziejby jeszcze ubezwła- 
dniały ogół izby niż krępowały poje- 
dynczych jéj członków. Taka jest myśl 
zakazu przyjmowania instrukcji, ale 
śmiesznością byłoby ze strony prawo- 
dawcy chcieć, aby kraj np. jednym 
imponującym i wyraźnym okrzykiem 
nie miał prawa przelać w reprezen- 
tantów swoich treści swćj woli; aby 
sejm, który jest całością, nie miał prze- 
|lać ducha swego i przekonania w de- 
legację, która jest treścią téj całości. 
Wszakże głównym celem wszelkićj re- 
prezentacji jest poznanie i zbadanie 
woli ogółu, a przynajmnićj więks: ości 
reprezentowanych, prawodawstwo za- 
tém nie może stawiać zapór objawianiu 
się téj woli. 

Tym sposobem okazuje się, że za- 
kaz przyjmowania instrukcji ma tylko 
czysto-specjalne, a mie ma bynajmnićj 
żadnego ogólnego znaczenia. 

Pod względem czysto jurydycznym 
udowodniliśmy to w artykule p, t. „Li- 
tera prawa* w nrze 81 Kraju z dnia 
10 czerwca, i nikt nam na dowody 
nasze nie odpowiedział do téj chwili. 


Tak zwane zatém wysłanie warun- 
kowe do rady państwa możebnóm jest 
ze względu na logikę i prawo, dozwo- 
lonćm jest najzupełnićj na mocy istnie- 
jących ustaw. 

Powie kto, że centraliści wiedeńscy 
inaczćj sobie tłómaczyć mogą ów pa- 
ragraf, zabraniający posłom przyjmo- 
wania instrukcji. Jest to bardzo pra- 
wdopodobnóm, ale w każdym razie 
przedewszystkiem nie do nas należało 
podsuwać im sofistyczne tłómaczenie 
na niekorzyść naszą istniejącćj ustawy, 
a powtóre, gdyby i tak ją sobie wy- 
tłómaczyli, cóż poczną?... Prawo po- 
wiada, że niewolno posłowi przyjmo- 
wać instrukcji, ale nie powiada co po- 
cząć jeśli ją przyjmie. Gdyby io był 
poseł pojedynczy, możnaby go jako 
skrępowanego instrukcją nie uznać za 
posła, ale czyż pp. centraliści poważy- 
liby się tak postąpić z całą reprezen- 
tacją pięciomiljonowćj prowincji, czyby 


Biegły jaki uczeń wiekopomnego Galla 
potrzebowałby tylko spojrzeć na łysiny 
ojców narodu, aby zawyrokować. jaka ma 
być przyszłość biednćj Galicji. Począwszy 
od rezolutnie spiętrzonój łysiny posła Ba- 
deniego, aż do potulnie jajkowatćj, gołę- 
bim puszkiem okolonój głowy posła Ja- 
nowskiego, są tu różne przejścia i odmia- 
|ny. Łysiny posła Sanguszki i tuż po za 
nim siedzącego posła Kraińskiego, to istne 
rodzone siostry: tu i owdzie sterczą re- 
zolutnie włoski, liczbę ich pomnaża go- 
rąca dyskusja; lecz nie zdołają już mącić 
łysinowój ciągłości, która zdaje się przy- 
pominąć widzowi konstytucyjną ciągłość 
ustawy lutowój. 

„Po drugićj stronie, o kilka ławek za 

fjoletami, które nie wiedzieć co kryją, 
spostrzegasz znowu dwie rodzone sio- 
strzyczki, z których jedna więcój rumiana, 
druga więcćj żółta, lecz obie symetrycznie 
owalne, jak egipski hieroglif wieczności. 
Uderza od nich uroczysta światłość po- 
wołania: to posłowie orgenstern i Suli- 
kowski. : 

Mamże jeszcze opiewąć wspaniałe ły- 
siny posłów Jabłonowskiego ; Bataglii?... 
mamże się zatrzymywać nad łysjną posła 
Kaczały, nad którą dumają jeszcze rzad- 
kie długie włoski w marzycielskim nieła- 
dzie?... mamże ukazać wam łysinę posła 
Hausnera, wpośród którćj zatrzymał się 
Jeszcze mały kosmyk włosów, jak wolne 
Brody wśród gołéj Galicji? Gdyby 
więcój od sejmowych trudów 
wprawdzie więcój Światła 
i lejs łysin, lecz już przy o0- 
świetleniu i tych kilku wspaniałych egzem- 
plarzy zdołam rozpoznawać” inne przed- 


połysieli, biłoby 


* 


i a 


się zgodzili na własnoręczne pozbawie- 
nie chwiejącego się rajchsratu jednego 
z najsilniejszych filarów ?... 

Zdałaby się odpowiedź na to py- 
tanie. 


me A 


Na artykuł nasz p. t. „Większość* Czas 
nam wczoraj odpowiedział obszernie. W ar- 
tykule naszym dowodziliśmy, że stronnictwo 
nazwane przez Czas stronnictwem „nieza- 
wisłości sejmowćj* nie ma za sobą wię- 
kszości w kraju,a więc gdyby ją znalazło 
w sejmie, byłoby to tylko dowodem, że 
sejm się rozchodzi z wolą kraju, którego 
jest przedstawicielem, tak jak się z nią 
rozszedł d. 2 marca. 

Taki był przedmiot naszego artykułu, 
i tego przedmiotu trzymaliśmy się logi- 
cznie. 

Czas w odpowiedzi odstąpił tak dalece 
od tego przedmiotu, że żal nam serdecznie 
iż w dziennikarstwie nie ma jakiego prze- 
wodniczącego debatom, jak w sejmie mar- 
szałek, któryby naszego przeciwnika we- 
zwał do trzymania się sprawy, w którój 
głos zabrał. 

Z powodu rozbioru wyżćj wymienionćj 
kwestji Cżas stawia nam pytania: czy prze- 
słanie rezolucji w adresie nie jest jéj po- 
nowieniem i poparciem? czy dlatego rezo- 
lucja nie ma być w adresie przesłaną, że 
na przeszły adres nie odpowiedziała koro- 
na? gdzie są sposoby poparcia rezolucji, 
którym się stronnictwo potępione przez 
Kraj sprzeciwia? czy Kraj chce warunko- 
wego wysłania do rady państwa? czego chce 
stronnictwo rezolucjonistów? jak ma być 
wysłana rezolucja i t. d. i t. d. 

Prawdziwy embarras de richesse! Jak tu 
odpowiedzieć na tyle pytań, zwłaszcza dzien- 
nikowi, który liczy godziny od zagadnięcia 
do odpowiedzi ubiegłe i w jednćj dobie 
aż 48 naliczyć ich potrafi, Możnaby się 
wykręcić odpowiadając na najważniejsze, a 
resztę pomijając dla braku miejsca, spro- 
bujemy jednak być dokładnemi. 

Co do ponowienia rezolucji w adresie 
Czas twierdzi, iż nic to nie znaczy, że nam 
nie odpowiedziano na poprzedni adres dla- 
tego że „różne do tego były powody,*— 
czy jednak Czas przyjmuje na siebie gwa- 
rancję, że teraz „różnych do tego powo- 
dów nie będzie?* Przesyłać dzisiaj rezo- 
lucję w adresie dlatego tylko „aby dele- 
gacja mogła od siebie stawić w radzie pań- 
stwa wniosek rezolucyjny, bez ubliżenia go- 
dności sejmu, bez żadnych regulaminowych 
trudności, bez żadnych poprzednich targów 
i ustępstw,* jest już cokolwiek zapóźno, 
bo rezolucja dostała się już do rady pań- 
stwa i dalsze drogi dla nićj są pod tym 
względem utarte. Argument Czasu był za- 
tém dobry w roku zeszłym,—do dzisiaj 
zwietrzał. 

Sposobów poparcia rezolucji, którym się 
stronnictwo bronione przez Czas sprzeci- 
wiało i sprzeciwia, moglibyśmy wyliczyć 
całą litanję. Układy z ministerstwem przed 
głosowaniem nad ustawą wojskową, doma- 
ganie się zamieszczenia rezolucji na po- 
rządku dziennym pod zagrożeniem opu- 
szczenia izby, składanie mandatów delega- 
cyjnych, zgromadzenia ludowe, petycje i 
adresy za rezolucją, wota nieufności dla 
członków lub stronników większości dele- 
gacyjnćj, zawiązanie stowarzyszeń polity- 
cznych w celu popierania rezolucyjnego 
programu, wreszcie w obecnie zebranym 
sejmie uchwała, że sejm uważa, iż zado- 
syć uczynienie żądaniom w rezolucji za- 
wartym jest koniecznóm aby Galicja z ko- 
rzyścią dla siebie i dla państwa mogła brać 
udział. w radzie państwa, — oto niektóre 
z owych środków, których stronnictwo bro- 
nione przez Czas nie chce. 


mioty. Przechodzę zatóm do wąsów i 
czupryn. 

Jak tu jednak mówić o wąsach, gdy 
posłowie zwróceni plecami? Spostrzegam 
zaledwie na konturze głowy posła Smolki 
dwie historyczne miotły, z któremi nie- 
stety broda zbytecznie się zfederowała. 
Jedynego rywala znajdują one tylko we 
wąsach siedzącego o ławkę posła Dzwon- 
kowskiego, lecz że rywal koniec końców 
jeszcze nie dorósł, więc wąsy smolkow- 
skie otrzymują plac i po nich nie ma już 
co mówić o wąsach. Gdybym zaś chciał 
się zatapiać w czupryny, to podobno wszy- 
stkie musiałbym postawić niżój od czu- 
pryny posła Koczyńskiego, gdyż pominąw- 
szy jéj zamaszystość , ma ona jeszcze tę 
zaletę, iż jest fjoletowa,,, 

Zdaje mi SIę, 14 włąśnie pod tą częścią 
czaszki, gdzie siada zwykle zamaszysta 
czupryna, umieścił Gall zmysł matematy- 
czny. Że więc poseł Koczyński zmysłu te- 
go nie ćwiczył, dowodzi nietylko to, że 
był przed dwoma laty sprawozdawcą zmia- 
ny $ 11 krajowćj ordynacji wyborczćj, 
lecz także bujna czupryną, Że ta czupry- 
na zatyka jeszcze ciągle: u szan. posła 
wentyle matematycznego zmysłu, dowodzi 
zresztą i nowy Jego wniosek, bo jak przed 
dwoma laty zdawało Się posłowi Koczyń- 
skiemu, że uzyska jedną ilość wyborców, 
gdy zamiast podatkujących, podatki na 
trzy części podzieli, tak teraz mu się zda- 
je, że dwie trzecie osób podatkujących 
będą większe, gdy od podatków dodatki 
odciągnie! Już to Czupryna i wąs pokrę- 
tny posła Koczyńskiego fatalnie skompro- 
mitowąły mój zmysł fizjonomistyczny. 
Gdym szanownego posła: pierwszy raz uj- 


ęgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 
i Donnat, ajent wied., Praterstrasse 


Czyż nie mieliśmy słuszności stronnictwa, 
które tak systematycznie odrzuca wszelkie 
poparcie rezolucji nazwać pseudo-rezolucyj- 
ném, a kiedy się daje słyszeć z tém, że 
i ono chce rezolucji, czyśmy nie mieli pra- 
wa powiedzieć mu, że chce rezolucji, tak 
jak Czas gminy zbiorowćj: gotowo się zgo- 
dzić, żeby dla .nićj zrobiono wszystko co 
już dotąd zrobiono (petycje rad powiato- 
wych), ale nic więcćj. 

Co do tak nazwanego przez Czas wy- 
słania warunkowego do rady państwa, ma- 
myż wznawiać polemikę którąśmy dawnićj 
w tym przedmiocie z Czasem prowadzili? 
Czego chcemy, powiedzieliśmy wyraźnie i 
powtarzamy bardzo często. Tylko panu St 
Koźmianowi wolno powtarzać po dwakroć 
uroczyście, że nie wie czego chcemy, a mi- 
mo to brać odpowiedzialność za Tekę Stań- 
czyka, która w nas wmawia, że chcemy 
nieprzerwalności powstania. Zresztą co 
do owego warunkowego wysłania nie je- 
steśmy i teraz dłużni odpowiedzi, daliś- 
my ją ponownie we wczorajszym. artykule 
wstępnym, a nim przeczytaliśmy polemikę, 
na którą w tćj chwili odpowiadamy, był 
już napisany artykuł dzisiejszy o tém wa- 
runkowóm wysłaniu. 


Å <A —— 


0 zarządzie administracyjnym 
Kongresówki. 


VII. 

Jak wiadomo, rząd moskiewski z koń- 
cem 1866 wraz ze zmianami w admini- 
stracji, zamierzył przeprowadzić zmiany 
w prawodawstwie dotychczas obowiązują- 
cóm w Kongresówce i w tym celu, dla po- 
znania istniejących ustaw i obowiązujących 
procedur sądowych, ustanowił komisję 
prawną, złożoną z |rezydującego p. Go- 
towcewa, członka komitetu urządzającego, 
referentów, pisarzy. Komisji tój powierzono 
przetłómaczenie obowiązujących ustaw ko- 
deksu polskiego z r. 1855, kodeksu Na- 
poleona, oraz procedury cywilnćj francuz- 
kićj. Prócz tego nakazano téj komisji zba- 
dać dotychczasową organizację sądowniczą 
i złożyć raport z umotywowanemi wnio- 
skami, wykazujący, w jaki sposób najła- 
twićj przeprowadzićby się dała reforma 
sądownictwa i wprowadzenie w życie ustaw 
obowiązujących lub przygotowywanych dla 
cesarstwa. 

Komisja owa, mimo kilkakrotnego za- 
miaru zniesienia jćj, dotąd istnieje, a owo- 
cem czteroletnićj blizko jéj pracy jest wy- 
danie w moskiewskim przekładzie wspo- 
mnianych kodeksów. Tłómaczenia tego do- 
konano z polskiego wydania p. Zawadzkie- 
go, uwzględniając ważniejsze rozporządze- 
nia komisji sprawiedliwości, ogłaszane 
w dzienniku praw królestwa polskiego. 

Czy raport żądany komisja prawna zło- 
żyła, nie wiadomo. Jeżeli był zrobiony, 
to bardzo niedostateczny, gdyż komisja 
składałą się z ludzi nieudolnych do tak 
ważnćj sprawy, zresztą dowodzi tego za- 
jęcie się zmianą sądownictwa w Kongre- 
sówce przez sekretarza stanu do spraw 
królestwa Nabokowa. 

Komisja sprawiedliwości do dziś jeszcze 
w głównych swych podstawach naruszoną 
nie została i dotąd kieruje ona biegiem 
sprawiedliwości w Kongresówce. Zmiany 
dotychczasowe są małoznaczne. Dotyczą 
one głównie sądów najniższych, których 
działalność ograniczoną została przez usta- 
wę gminną z r. 1864. Najszkodliwszym 
jest wpływ komitetu urządzającego za po- 
średnictwem namiestnika na mianowania 
wyższych urzędników sądowych. Nie ludzie 
zasługi prawdziwćj, pracy i zdolności, ale 
ci, którzy się umieli przypodobać, dostają 
najwyższe posady sądowe. To tóż rzetel- 


rzał w obcisłój czamarce, z marsem na 
twarzy 1 usłyszał głos jego donośny a 
chrapliwy — założyłem się, że to jakiś 
major od ułanów b. wojsk polskich. Dziś 
tę mam tylko pociechę, że poseł K. nie 
jest synem Bellony, lecz jurysprudentem, 
to przecież jest coś szablistego w jego 
wystąpieniach, bo albo tak się zagalopu- 
je, że go nikt poprzeć nie może, nibyto 
dając odsiecz, albo się cofa z honorem, 
gdy wniosek poparty ma paść w głoso- 
waniu. Tym harcom wojennym przypa- 
trywałem się właśnie wczoraj przy dysku- 
sji nad $ 11, którego cyfra, począwszy 
vom Jahre 11, wo der grosse Wind war, 
tak jest w Austrji fatalną ! 

Po lewéj ręce marszałka, za sekretar- 
skim stolikiem, zasiedli razem poseł Tar- 
nowski, (niestety, nie Jan hetman) i Zbo- 
rowski (na szczęście, nie Samuel). Nikt 
nie wyrówna posłowi Tarnowskiemu wdzię- 
kiem odczytywania protokułów. Artysty- 
czne przechylenie głowy harmonizuje z in- 
tonacją głosu, niby niedbałą a przecież 
namaszczoną, Co do mnie, słuchałem pro- 
tokułu z wielkim nabożeństwem, to mnie 
zaś więcćj zdziwiło, że i posłowie nie ta- 
ki robil harmider jak zwykle. 

Ta ostatnia okoliczność zasługuje na 
uwagę, sądzę bowiem, że posłowie nie 
dłatego byli spokojni, że mają szczególne 
uszanowanie dla sekretarzą i protokułu, 
ale poprostu dlatego, że nie mieli o czóm 
między Sobą rozmawiać. Widzę, że do- 
tychczas nje ugrupowały się jeszcze w 
sejmie żadne kółka, lecz każdy poseł idzie 
w pojedynkę; nie upatrzono jeszcze ża- 
dnéj podstawy, na któréj możnaby się 0- 
przeć śród ogólnego chaosu. Bramini u- 
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nego wymiaru sprawiedliwości w Kongre- 
sówce nie ma. 

e stan dotychczasowy w zarządzie spra- 
wiedliwości nie długo potrwa, coraz nowsze 
mamy tego dowody w wielkićm zajęciu się 
tą gałęzią służby sekretarza stanu Nabo- 
kowa, któremu, o ile się zdaje, powierzo- 
no reorganizację sądownictwa do przepro- 
wadzenia. 

Jak mówią, departamenta rządzącego 
senatu, najwyższe instancje sądowe, mają 
być przeniesione do Petersburga, w kró- 
lestwie mają być utworzone trzy czy cztery 
sądy apelacyjne zamiast jednego, dalej 
w każdćj gubernji trybunał, a w każdym 
powiecie sąd pokoju. Język moskiewski 
ma być stopniowo wprowadzany najpierw 
do wyroków, czynności referentów, a na- 
koniec do obrony. 

Kodeks i postępowanie karne będzie ta- 
kie same, jakie istnieje obecnie w carstwie, 
a prawo i procedurę cywilną podobno u- 
kładają dla całego carstwa na podstawach 
prawodawstwa francuskiego. Niepodobna 
wiedzieć, o ile te pogłoski są prawdziwe. 
Zachodzi wielkie pytanie, czy rząd mo- 
skiewski zgodzi się na wybór obywateli 
ną sędziów do sądów pokoju i na wpro- 
wadzenie sądów przysięgłych w Kongre- 
sówce do spraw kryminalnych, jak to ma 
miejsce w nowóm prawodawstwie obowią- 
zującem w carstwie moskiewskićm. 


EAA AE O R 
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Kijów. Gołos odbiera wiadomość, że 
zatwierdzone już akta wykupne w dobrąch 
księcia Sanguszki poddano nowemu roz- 
patrzeniu, i że tenże książę Sanguszko 
uwolniony został od kontrybucji, jaką o- 
płacać są zmuszeni właściciele polscy. 

— Kiewlanin zamieszcza ciekawy arty- 
kuł o stanie lasów i w ogóle surogatów 
palnych na Rusi. Lasy w tćj prowincji 
znacznie już przetrzebione od czasu zało- 
żenia licznych gorzelni i cukrowni, do 
reszty zniszczone zostały w latach osta- 
tnich, dzięki mirowym pośrednikom, którzy 
włościanom dozwolili wolnego i niczóm 
nieograniczonego wrębu. Ostatni cios za- 
dadzą im koleje i nowo powstające fa- 
bryczne zakłady. I tak: kolej kijowsko- 
bałtska potrzebuje rocznie 27,000 sążni, 
a centralny zakład rafinerji 10,000 rocz- 
nie. Przy takich potrzebach lasy zniknąć 
wkrótce muszą, a zauważono już odda- 
wna, że z ich wytrzebieniem zmniejszają 
się urodzaje i klimat staje się przykrzej- 
szym. Rząd przedsięwziął niektóre środki. 
Do takich zaliczyć trzeba zniesienie wy- 
dawania drzewa darmo z lasów rządo- 
wych i urządzenie straży leśnćj złożonćj 
z leśników i objeszczyków. Na domy dla 
téj straży wyasygnowano 1,400,000 rubli 
a etat jéj roczny wynosi 1,500,000 rsr. 

Wszystko jednak — jak słusznie uważa 
Kiewlanin— nie wiele pomoże, jeżeli rząd 
nie pomyśli o eksploatacji ogromnych po- 
kładów węgla i torfu, jakie carstwo i Ruś 
posiadają. W gubernji kijowskićj w ma- 
Jątku hr. Szuwałowa wypróbowano pokład 
węgla brunatnego, obejmujący 300 dzie- 
sięcin (600 morgów) gruby na 4 arszyny. 
W majątku hr. Bobryńskiego odkryto po- 
kłąd 5 wiorst długi, 4 wiorsty szeroki, 
a 5 arszynów gruby takiegoż węgla. Wszy- 
stko jednak niczóm jest w porównaniu 
z torfowiskami. Przy kolei kursko-kijow- 
skićj znaleziono 6,985 dzies. torfowych 
bagien, zawierających najmnićj cztery mi- 
ljony sążni kubicznych wyrobionego torfu. 

Wedle obliczeń zaś Lebiediewa, sam 
tylko pokład węgla w gubernjach tulskićj 
i kaługskićj mieści w sobie 120 miljardów 
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trzymują, że świat spoczywa na słoniu a 
słoń na żółwiu, na czóm zaś żółw spo- 
czywa, o to nie wolno pytać prawowier- 
nemu braminowi. Tak samo ma się dziś 
z naszym sejmem. Wszyscy wiedzą, że 
Polska spoczywa na Galicji, a Galicja na 
sejmie, lecz na czóm sejm dziś spoczywa, 
o to nie wolno pytać prawowiernemu ga- 
licjaninowi. Nawet p. Staatthaltereilajter, 
nader skąpy w słowa, nie zrobił nadziei, 
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pudów; gdyby więc potrzebowano rocznie 
100 miljonów, to pokłady te wystarczyły- 
by na 1,250 lat. Obliczając zaś na pie- 
niądze i licząc pud tylko po 5 kop a 
arte winna sumę 7 miljardów 
rubli. 

Do tych pięknych, a mnićj więcój pra- 
wdziwych rachub dodać należy, że nie- 
stety! wszystkie te skarby leżą dotąd 
nietknięte, a więc martwe. 


(0) Lwów, 19 września (Kor. „Kraju.*) 
Pomimo, że już odbyło się czwarte posie- 
dzenie sejmu naszego — nie można jeszcze 
powiedzieć, żeby się stronnictwa jego o- 
statecznie skonsolidowały. Zawsze jeszcze 
widzieć można mameluków, to rezolucjoni- 
stów, idących samopas w wielu kwestjach 
i głosujących często wbrew zasadom stron- 
nictwa „swojego. 

O stronnictwie federalistycznóm nic wam 
nie piszę, bo zastęp tego stronnictwa w 
sejmie reprezentuje prawie tylko sum pan 
Smolka. A jak mało zwolenników system 
federalistyczny p. Smolki znalazł w sejmie, 
najlepszym dowodem fakt, że do dnia wczo- 
rajszego p. Smolka: dla wniosku swego zdo- 
łał wszystkiego zebrać 12 podpisów i do- 
piero w sejmie po długich zabiegach zdo- 
łano uzyskać potrzebną do poparcia wnio- 
sku liczbę brakujących posłów. Jeżeli z 
podpisów tych wyłączymy nazwiska posłów 
włościańskich, jak Puszkarza, Sycza i t. d., 
którzy, (czemu się nawet dziwić nie można,) 
niewiedzieli co podpisują, boć dla nich fe- 
deracja, rezolucja, i t. p. rzeczy, to góry 
hiszpańskie; jeżeli wyłączymy dałćj podpi- 
sy tych posłów, którzy nazwiska swe na 
wniosku Smolki już to przez wzgląd na 
te zawsze poszanowania godną osobistość 
już iw tém przekonaniu położyli, że przez 
to umożliwiają tylko pierwsze czytanie wnio- 
sku, nieobowiązując się zresztą do niczego 
więcćj, to pozostanie na wniosku jeden tyl- 
ko podpis Smolki, jako jedynego szczerego 
zwolennika idei federalistycznćj. 

Stronnictwo rezolucjonistów ma niezawo- 
dnie przewagę w sejmie, chcę przez to po- 
wiedzieć, że większość posłów przyznaje 
się do zasad wypowiedzianych w rezolucji, 
i tćj to okoliczności zapewne przypisać na- 


leży, że mamelucy we wszystkich dotąd u- 


konstytuowanych komisjach są w mniej- 
SZOŚCI. 

Komisja dla sprawy wyborów klubu re- 
zolucjonistów, odbędzie dziś nadzwyczajne 
posiedzenie, Przedmiotem obrad będzie 
sprawa wyborów poselskich miasta Lwowa, 
'onieważ w tych dniach spodziewają się 
nadejścia sankcji dla zmodyfikowanój usta- 
wy wyborczćj, przeto w komisji ma być 
jak słychać, postawiony wniosek, aby zaraz 
po nadejściu sankcji zwołać zgromadzenie 
wyborców i wybrać komisję wykonawczą. 
Nie ma wątpliwości, że towarzystwo demo- 
kratyczne z swćj strony poczyni w téj spra- 
wie potrzebne przygotowania, a tak spo- 
dziewać się możemy nowćj walki wyborczćj 
o tyle zaciętszćj o ile stronnictwa w pier- 
wszćj walce wypróbowały już swoje: siły. 

Klub rezolucjonistów będzie miał także 
w tych dniach posiedzenie, na któróm ma 
być postawiony program rezolucjonistów. 
Ponieważ dały się słyszeć niczem nieuza- 
sadnione zarzuty, jakoby klub narzucić się 
chciał większości sejmowćj z swojćm kiero- 
wnictwem, przeto zgodzono się, jak słychać, 
już na to, aby rezolucjoniści sejmowi uło- 
żyli sami program i takowy wydziałowi 
klubu rezolucjonistów przedstawili, który, 
po wzajemnćm porozumieniu się, program 
taki za swój przyjmie i walnemu przedło- 
ży zgromadzeniu. 


(A) Lwów, 20 wrzesnia. (Kor. „Kraju. *) 
Warunki, pod któremi rusini chcą przy - 
stać na ugodę, t. j. na głosowanie za re- 


Tajny fundusz. 


POWIEŚĆ 


przez 
Jana Zacharjasiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 
XXV. 
W pierwszych dniach gniewał się Zefir 


jakiemi torami mógłby się rzucić sejm, |sam na siebie, że taką kwaterę wybrał 


niechcąc zaczepić o podwodne skały cen- 
tralistycznego rządu. ? 
Poseł Krzeczunowicz, zamierzając za- 


sobie. Nie było ani kart, ani żadnój głoś- 
nćj zabawy. Goście przyjeżdżali wprawdzie 
do domu, ale cała wizyta kończyła się 


pewne rzucić sejm na pastwę okropnego|na pogadance o rzeczach publicznych i 
klubu rezolucjonistów, wynalazł tymcza-| gospodarskich. Pogadanki te znowu do- 


sem wniosek, którym zgładził już jedne-| kuczały 


go prawdopodobnego mameluka, c. k. u- 
rzędnika — Morawskiego, a o mało co 
nie przyprawił już o śmierć ks. Krzyża- 
nowskiego. Wybierano bowiem wzmianko- 
wanych posłów nie w tych miasteczkach, 


które ustawa naznacza, lecz w tych, gdzie|od pani Idy. Chociaż 


jest urząd powiatowy, czego znowu usta- 


wa wymaga. Czy tu, czy tu wybiorą po- |Piękność jednak jej 


sła, będzie nieważnie wybrany. Co za wy- 


Zefirowi, bo znowu trzeba było 
zaglądać do książek a nawet po całych 
nocach czytać, aby dziaduniowi rano od- 
powiedzieć na to, o co w wieczór się py- 
tał. A dziadunio to była żyjąca książka ! 

Pani Antonina była także zupełnie inną 
nie używała żadnój 
piękniejszą od nićj. 
była szczególnego 
Można było na nią patrzyć ca- 


sztuki, była prawie 


rodzaju. 


nalazek! Poseł Borkowski zowie go „du-|łemi godzinami, można się było poić bo- 


beltówką* do zabijania posłów. 


Z tego widzicie, że rezolucjoniści górą, | było 
skoro wynaleźli taką piekielną maszynę néj szeroko z 


na mameluków. I choć sztab tych osta- 
tnich już się po izbie uwija, przecież nie- 
wielka nadzieja, aby większość pod mini- 
sterjalnym sztandarem zgromadził, bo nim 


gactwem tój twarzy, a mimo to nie można 
przekroczyć nawet w marzeniu pew- 

onćj granicy, która ją 
otaczała. Miała w koło jakąś dziwnie świe- 
tlaną atmosferę, która uszanowanie naka- 


zywała. 
o takićj kobiety nie było 
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galopem swoim dwa słowa „wyjąka,* go- |dla Zefira wielką rozrywką. Zmuszony do 


tów poseł Krzeczunowicz kilka razy strze- |adoracji z 


lić z dubeltówki, i już mameluków nie 
stanie. B. 


O CREE a o E 


lepszego, co „mu 


daleka musiał sam udawać 
| nie wiele przyjemności 
sprawiało. 


Jedynym ratunkiem dla niego było w tój 


X REDA 


2 M KRAJ z środy 22 września 1869. 


kroki, jakie przeciwko kilku rodakom się 
naszym dopuścił, były sprawką naszych 
czcigodoych współbraci w Rzymie i w kraju ; 
z drugićj zaś dowodzi nam, że rząd ten 
za mnićj nierównie niebezpieczne dla siebie 
uważa stronnictwo czynu, jak partję umiar- 
kowaną we Włoszech. Szalone zachcianki— 
porywy garybaldzistów są najpewniejszą 
rękojmią powodzenia i tryumfu dla Rzymu. 
Druga Mentana byłaby najświetniejszą dla 
niego wygraną, a długoletnią klęską dla 
jedności włoskićj. 

Policja rzymska wstrzymała tu sprzedaż 
paszkwilu przeciw cesarzowi Napoleonowi 
p. o. // Malaparte ed: il Bonaparte nel pri- 
mo centenario di uno Bonaparte-Malaparte. 
Paszkwil ten pełen Śmiertelnćj żółci i nie- 
ubłaganćj nienawiści przeciwko dynastji na- 
poleońskićj jes; dziełem konserwatywnego 
radykała, jednego z redaktorów Unità catto- 
lica turyńskićj, może nawet samego Don 
Margotto. Kiedy Unità spostrzegła, że kar- 
dynał Antonelli kazał broszurę zasekwe- 
strować w Rzymie ze względów dyploma- 
tycznych, wyparła się natychmiast jéj ma- 
cierzyństwa. Atoli nie zdoła zaprzeczyć, 
że codziennie prawie obwieszczała i chwa- 
liła ten płytki utwór, który pod katolickim 
niby płaszczykiem ukrywa swoją zapamię- 
tałą zjadliwość. Wiadomo, że naśladowcy 
p. Venillota przekonani są, że w obronie 
tego wszystkiego, co do pojęcia o kościele 
łączą, wolno pięściami walczyć i że u nich 
potwarz, paszkwil i denuncjacja są „kato- 
licką* bronią. 

Nareszcie postanowionóm zostało prze- 
robienie kodeksu cywilnego i handlowego. 
Rzym do dziś dnia używa kodeksu hav- 
dlowego, który jest tylko niezupełnóm i nie- 
dostatecznóm tłómaczeniem tego, który we 
będzie kosztował, jak powiadają, kilka- Francji z rozkazu Napoleona I zaprowa- 
się uzasadnić swój wniosek, tyczący się| Komu znanóm jest zaślepienie polskich kroć stotysięcy franków, więc Pius IX z|dzono. Kardynał Consalvi kazał go w ro- 
wprowadzenia wyborów bezpośrednich do emigrantów i ich do spisków namiętność, powodu finansowych trudności Rzymu ofia- ku 1821 przetłómaczyć na włoskie, ale ja- 
rady państwa. Reprezentant rządu uznaje temu powyższa pogłoska nie wyda się rował tę sumę częściowo spłacać. Otóż ko ustawę tymczasową. Owóż tymczasowość 

wymysłem, i ten pojmie, że gabinet wie- dodają, że jeden z europejskich monar- |ta trwa już blizko lat 50. Stosunki euro- 
deński przedsiębierze środki ostrożno- chów dowiedziawszy się o obstalunku ko- | pejskie od tego czasu tak. dalece się zmie- 
ści, by nie dopuścić większego jeszcze | bierca, wziął cały koszt na siebie i w da:|niły, że kodeks Consalvi stał się istnym 
ochłodzenia stosunków swych z potężnym |rze go papieżowi ma przysłać. Tkanka ta |anachronizmem, którym jednak izba i sąd 
snął szczegółowe pytania, podane w tój|sąsiadem. Z tego samego dowiaduję się| ma być arcydziełem sztuki, a wzory jéj i|handlowy w Rzymie wyłącznie się rządzą, 
źródła, że do Lwowa i Krakowa przybyło |ozdoby będą całkiem odpowiadały okoli- | Atoli zrozumiano tutaj, że podobny stan 
nych. Dokument ministerjalny, odnoszący | w ostatnich czasach wielkie. mnóstwo emi- czności. y rzeczy dłużéj trwać nie może—zanim je- 
mior o Se mjg iść. w radzie |szćj klasy; zdaje nam się także, iż godno |się do tego, podaliśmy „w. przedostatnim grantów z Prancji i Szwajcarji, i dzięki) Dotąd rokowania nadzwyczajnego ponj duak nowy wew ie czasu minie 
państwa z polakami, a przyjechawszy do|ści takie rozdaje się zapewne z uwzględ- |numerze naszego dziennika. łagodności władz przebywali tu niedo- |słannika regenta hiszpańskiego Don Fran- | nie, wiele podobno jeszcze czasu minie. 
Wiednia, przeciw polskim żądaniom głoso- nieniem najprzód kraju, a dopiero w dru-| — Według telegramu nowój Pressy ze strzeżeni. Gdy jednak wielu z pomiędzy | cisco Millian, dość pomyślnieidą. Jestwielkie| Rząd papiezki sprzeciwia się połączeniu 
wał wszystkiemi głosami, które miał do |gióćm miejscu zasługi i zdolności tego, |Liwowa, miał p. kierujący namiestnictwem nich zaczęli brać udział nietylko w a-| prawdopodobieństwo, iż wkrótce dwór rzym- bunku terz z florenckim. Jednak bez 
dyspozycji. którego ta godność jako przedstawionego | otrzymać od p. Giskry instrukcję, żeby | gitacjach opozycji, ale nawet w zbro-|ski urzędownie uzna rejencję hiszpańską poł beki noczenia istnienie pierwszego 

Że rusinom obecnie niebardzo idzie na; ma spotkać. Nie występujemy w obronie | przy wznowieniu obrad w sejmie nad re- d i że przybędzie na sobór ambasador þeł- ld śię ytucji prywatnój i nie gwaranto- 

zolucją oświadczył, że rząd w tój sprawie 1 nomocny hiszpański. i ipis ża rząd niepodobnóm się staje. 
możności utworzyć taki skład komisji, ma- o w owym|nie może układać się Z sejmem z pomi- przeprowadzić surowe Śledztwo o wszy-| Stosunki z Austrją naprawiły się także z radzenie olbrzymich kapitałów przez 
jacćj się zająć sprawą pojednania, ab strji |nięciem rady państwa, albowiem zmiany | stkich , i Galicji przebywających emi-| nieco; przynajmniéj hr. Trauttmansdorff Cady GRAD „spekulantów, których bank 

g w konstytucji możebne SĄ tylko na dro- | gr jest wkrótce oczekiwany w Rzymie. Nieba- rzymski żywić nie przestawał na szkodę 

wem po przybyciu swojóm złoży on urzę- ludności, zachwiało jego bytem, którego 
downie Ojcu świętemu wierzytelne swoje podstawa głęboko dziś podkopana. Ban- 
listy. Już nawet przygotowania czynią w kructwo więc za pasem, a jeśli rząd nie 


wym świecie tutejszym uważają jako sta- 
nowczo usunięte wszystkie przeszkody opó- 
źnić mogace zebranie się powszechnego 
kościelnego sejmu. Zewsząd tam słychać 
pochwały dla wielkićj idei Piusa IX i wy- 
razy radości, że niebawem przyjdzie do 
skutku. 7 

Powiedziałem już wam, że dwór rzym- 
ski w ważnych spółeczno-politycznych py- 
tanich pewien jest większości biskupów. 
Jednak niewiadomo dotąd, czy ta większość 
będzie znaczną, czyli tóż dość słabą. Li- 
beralna frakcja episkopatu franeuzkiego, 
belgijskiego i węgierskiego wiele daje do 
myślenia. Postawa biskupów niemieckich 
w niektórych pytaniach obudza niespokoj- 
ność, W zagrodzie soborowćj Wzniesiono 
osobne trybuny dla panujących i dla przed- 
stawicieli takowych; ale jak oddawna wam 
doniosłem, obecnie z większą pewnością 
powtórzyć mogę, opierając się na świeżćj 
wiadomćj mi rozmowie samego papieża Z 
wysokim dostojnikiem, rola książąt chrze- 
ścjańskich i ich posłów będzie całkiem 
bierną. Ojciec święty nie chce, aby rościli 
prawa, jakich już dzisiaj nie posiadają 
skutkiem odmiennych stosunków kościoła 
i państwa. Będą oni tedy prostymi widza- 
mi i słuchaczami posiedzeń, a jeżeli ze 
chcą wystąpić z jaką prośbą lub prote- 
stacją, będą zniewoleni się udawać do 
kardynała sekretarza stanu jako ministra 
spraw zagranicznych, aby się stał ich tłó- 
maczem wobec zgromadzonych ojców. 

Papież kazał kupić za grunicą wielki 
kobierzec dla wysłania nim całej kaplicy 
świętych Proussa i Martiniana, gdzie się 
sobór odbywać będzie, kaplicy, która się 
równa wielkością niejednemu katedralnemu 
kościołowi. Ponieważ zaś ten kobierzec 


zolucją, zaczynają się już wyjawiać. Słowo] Tymczasem trudno pojąć, jak rząd — |tychczas nic ciekawego. Zdaje się, że szu- | stwie carowej, carewicza i jego żony. 
wystąpiło z dawno śpiewaną piosnką, aby | lekceważąc prawie słowo monarchy, przy” |ka laurów w powolności dla rządu. I tak:| Młoda para w tych dniach miała km 
polacy dążyli do administracyjnego podzia- | znającego radzie szkolnój galicyjskićj w| wniósł wydział krajowy na posiedzeniu z | opuścić i zwiedzić Odessę i Kijów. Car 
łu Galicji na dwie połowy. Słowo zaledwie, artykule drugim statutu organizacyjnego, d. 17 września projekt ustawy, tyczący | zostaje w Liwadji do połowy października, 
że nie powtarza warunków owych, o któ-|że do nićj należy „mianowanie i wszelkie | się funduszu kontrybucyjnego. Projekt |carowa do połowy listopada. ; 
rych mówiło w sławnym artykule o ugo- stosunki służbowe dyrektorów i nau-|ten uchwalony na przeszłćj sesji sejmowój| Petersburg. Dzienniki moskiewskie z 
dzie z lacham:, podobno w lipcu b. r. Wa-|czycieli szkół średnich i ludowych, z|nie otrzymał sankcji cesarskićj, albowiem | naciskiem donoszą, że wielki książę Mi- 
runki tamte sięgały oniemal tak daleko zastrzeżeniem szczegółowych praw gmi- domagał się, ażeby przeprowadzenie tój | kołaj Mikołajewicz starszy, w czasie po- 
że polacy powinni bratać się z moskalami,|nom, korporacjom i osobom prywatnym | ustawy pozostawiono wydziałowi krajowe- bytu swego w Królewcu „mieszkał w pa- 
zmienić swą politykę względem południo- |służących* — może wzywać radę szkolną| mu, podczas gdy rząd dla siebie je za- | łacu króla pruskiego, tuż obok aparta- 
wych słowian i t. d. it d strzega. Otóż wydział krajowy wnosi te-j mentów tego ostatniego, i że wszyscy za” 
Otóż obecnie jako forpoczta wychodzi w | nia niektórych nauczycieli. Albo więc rada |raz, by projekt ten zmieniono w duchu | uważali jak najserdeczniejsze między nimi 
Słowie podział administracyjny Galicji, z| szkolna ma być tém, czóm dla kraju być|życzeń rządowych, gdyż w zasadzie|stosunki, 4g0 października zaś wybiera 
którym naturalnie mają się łączyć różne |się jéj godzi, albo niech się kraj nie łu-|nie ma przeciw temu nic do za-|się do Berlina deputacja pułku moskiew- 
inne rzeczy, jak zaprowadzeme ruskiego |dzi, że ma władzę autonomiczną szkolną, skiego imienia ks. Albrechta (ojca), by 
języka w szkołach średnich i t. d. skoro jéj nie ma rzeczywiście. że i sejm z zasady nie zarzuci nic w szefowi swemu powinszować 50-letnićj ro- 
Słowo gra tutaj netur.luie na grubszą Rada szkolna, jako biuro przyboczne zasadzie wnioskowi wydziału krajowego. 
nutę; pomiędzy ruskimi, a raczćj Św. jur- namiestnictwa, za dużoby kosztowała. Pa- 
skimi posłami zaczynają się pojawiać ni raliżowanie władzy autonomicznój i za- 
by zmodyfikowane żądania, a mianowicie, przeczanie jój atrybucji udzielonych przez 
aby rząd krajowy, któryby ua podstawie monarchę, wcale rządowi nie robi za- 
rezolucji mógł być zaprowadzony, a może | szczytu. 3 
już i teraźniejszy, obsadzał wszystkie posa-| Nietylko na to jednak mamy się uskar- | znych przeprowadzonych przez Austrję, 
dy urzędników, nauczycieli i t. d. w po-|żać, ale zwrócić winniśmy uwagę człon- | wyższą, i ażeby pobierane od nich dodatki 
wiatach wschodnich rusinami, w zachodnich |ków wysokiego sejmu, ażeby upomnieli | gminne, należące się pojedynczym gmi- 
zaś polakami, chcą więc, by rząd uskute-|się o godne postępowanie z krajem, który | nom, wpływały do krajowego funduszu 
cznił wielką emigrację obydwu szczepów, poświęceniem i lojalnością zasługuje na | szkolnego. EEA Mo Many A UM ) 
jednego w jednę, drugiego w drugą stronę, | to, . aby nie zajmował ostatniego miejsca Wniosek ten przekazano sekcji gminnej. niki wiedeńskie, że we Lwowie otrzymano 
chcą, aby to co się robiło przez wieki, żejna liście krajów wchodzących w skład | Dr. Edelbacher podaje następujący wnio- | z Wiednia rozkaz urządzenia nadzoru po- 


szczepy obydwa się mięszały, dzisiaj ryzy- | państwa. Jakby dla upokorzenia, widzimy | sek: „poleca się sekcji szkolnój, by się 
kowną polityką naraz się zniszczyło, 


na każdóm miejscu pewne upośledzenie | zastanowiła nad tóm, jaki wpływ na do- 

Pominąwszy: już nawet, te taka migracja | nas. Gdy idzie tylko o podniesienie lub|bro kraju wywiera rozporządzenie, obo- 

ras w dzisiejszych czasach jest niemożebną, odszczególnienie kraju, mniejsza o to czy wiązujące do uczęszczania do szkół aż rozkaz podobny wysłany został także do 
i że trudno polaka z Kołomyi dla tego, |więcćj lub mnićj właściwemi środkami,|do 14 roku i ażeby postawiła odpowie-|Krakowa i do innych większych miast 
że jest" polakiem, koniecznie do Bochni |zawsze nam się dostaje coś tylko na sko-| dnie wnioski.“ ai % 

wysyłać, to pytam się, czyby starczyło ru- sztowanie. Wniosek ten przesłano do sekcji szkolnój. 

sinów na posadę urzędników i nauczycieli, W sejmie w Gracu wieje duch libera- 

czyby nie potrzeba może na pomoc zapi- lizmu wiedeńskiego. 


Oto jakich korespondentów mają w Ga- 
W całćj tój wiadomości ciekawómby |licji dzienniki niemieckie! Zapytujemy Się 
jakie to zbrodnie, W których udział 


przecie właśnie tych panów wyklucz boć | najmnićj instrukcji, dotychczas bo- | brali emigranci w Galicji przebywający pałacu weneckim do wielkićj recepcji, co pozwoli, aby oba się banki zlały tedy dla 
oni jako rusini, Zał. "najlepićj raw swe w Athi liczy wiem żaden objaw w sejmie nie wskazuje, | spełnionemi zostały w Królestwie ? „ |nieoddzielną bywa od takiego listów zło- uratowania kredytu publicznego i przeszko- 
potrzeby, a zresztą skoro w komisji mają | nie żeby miał ochotę pomijać rajchsrat 1 „Korespondencja ta wreszcie kończy się|żenia. Mylną jest jednak całkiem wieść, dzenia okropnej finansowćj klęsce, którą, 
zasiadać rusini z prawicy, dla czegóż nie| czy co się |układać się wprost z rządem. Z tego po- wiadomością tak oryginalną, malującą tak|podana przez niektóre dzienniki, jakoby całe państewko rzymskie zostałoby dotknię- 


tóm, powinien ałbo wziąć na siebie cały 
ciężar, albo administrację banku powierzyć 
księciu Torlonji jeśli zechce podjąć się ta- 
kowćj. Dotąd w państwie papiezkiem nie 
ma innych papierowych pieniędzy oprócz 
biletów rzymskiego banku, który, jak rze- 
kłem, jest prywatnem przedsiębierstwem 
niezabezpieczoaóćm przez rząd, *choć rząd 
sią sło pos ei eyes jego używa. 

r ma wróci ~ 
żonką d. 20 b. m. RSS 
„Kończy się druk obszernego dzieła ła- 
cińskiego mgra  Bartoliniego sekretarza 
kongregacji obrzędów, o obchodzie ośmna- 
stój stuletnićj rocznicy męczeństwa ŚW- Pio- 
tra. Papież rozkazał 600 egzemplarzy dzię- 
ła tego jednostajnie oprawić dla rozdania 
onych między biskupów. Pokazuje S/£ te- 
dy, że się 600 biskupów spodziewają ną 
sobór. Zaczynają się oni już zjeżdżać. Te- 
mi dniami przybyli: ks. Jan Bęset, biskup 
z Meridy w Wenezueli, ks. Jan Marzano 
arcybiskup eferyjski, ks. Filippi biskup Z A~ - 
kwili, ks. Tosi biskup z Patny; ks. Le Meu- 
riz wikarjusz apostolski z Bombaju, ks, 
Dubar biskup misjonarz z Chin, ks. ATSe- 
njusz arcybiskup z Tarsu i t. d. 


Rozmaitości. 


papież wyprawił do Wiednia jednego z 
nadwornych swoich prałatów, dla porozu- 
mienia się wprost z cesarzem w sprawie 
soboru, bez udziału żadnego ministra. Ża- 
den prałat nie wyjechał ztąd do Wiednia, 
z wyjątkiem mgra Nardego, który nie ma 
żadnego mandatu i nie jest upoważniony 
do niczego, krom do zbierania świętopie- 
trza. Zwykle mgr Nardi nie może się ru- 
szyć z Rzymu, aby natychmiast wszystkie 
dzienniki o misjach jego nie pisały. 

Zawsze mówią tutaj o zamiarach Gari- 
baldego i jego stronnictwa, ażeby zamącić 
spokojność Rzymu podczas soboru. Napad 
garibaldzistów na sobór, staje się człon- 
kiem wiary w stronnictwie czarnóm (pa- 
piezkióm  ultra-zachowawczóm). Zdaniem 
naszóm stronnicze te pogłoski nie zasługują 
dotychczas na nic więcćj, jak na pobieżną 
wzmiankę w poważnćj politycznćj kores- 
pondencji, mającój bezstronność za główną 
podstawę. Dodają, że pobyt deputowanego 
Crispiego znanego przyjaciela samotnika 
z Caprery, w Rzymie zostaje w związku 
z takiemi zamysłami stronnictwa czynu. 
Atoli zachodzi pytanie, dla czego policja 
rzymska tak surowa dla umiarkowanego 
mioisterjalnego stronnictwa włoskiego, oka- 
zywała się tak łagodną dla p. Crispiego, 
który z mnóstwem się osób, nawet urzę- 
dowych, widywał, zwiedzał przygotowania 
do soboru u świętego Piotra i bawił spo- 
kojnie w hotelu Molaro, nie zaczepiany 
i nie nagabany przez nikogo. 

Z jednój strony pobyt słynnego przeci- 
wnika papieztwa i jego władzy doczesnćj 
w Rzymie, jest nowym argumentem na po- 
parcie niejednokrotnie wyrażanego już przez 
nas zdania, że rząd papiezki jest z natury 
łagodnym, i że ujmujące. jego godności 


pierwszój klasy dla kraju naszego powi- 


= z. 


myśli klubu. zolucyjnój w sejmie, przynajmnićj według 
Dzisiaj nie ma posiedzenia, gdyż ruskie | ta ) é ` 
święto, a posłowie korzystając z tego, udali] kiet, przy którym Galicja na szarym u- 
się po większćj części na wystawę rolniczą | mieszczona końcu; zabrakło bażantów, 
do Horodenki. Mała mieścina pierwszy raz | podano jéj wróble. 
dostępuje tego zaszczytu, że w jćj murach 
tak wielki jest zjazd. Mnóstwo fabryk prze- 
słało tam swe narzędzia rolnicze, a mini- 
sterjum rolnictwa przeznaczyło pewną su- 
mę na premjowanie bydła. P. Romaszkan 
właściciel Horodenki najwięcćj się przy- 
czynił do tego, że ta wystawa przyszła do 
skutku. Nie potrzebujemy się rozwodzić nad projektów. 
wielką korzyścią takich krajowych wystaw] Stronnictwo niemieckie znajduje się w 
rolniczych, ci co je urządzają, w każdym |znącznój mniejszości i dotkliwój oprócz 
razie dobrze się zasługują krajowemu rol-|tego doznało straty w skutek złożenia 
tów mandatu ze strony hr. Coroniniego, albo- 
wiem złożenie to nastąpiło zapóźno, tak, | 2% 
(B) Z nad Dunajca 19 września. (Kor. | że jedno krzesło poselskie zostaje opró- 
„Kraju.*) — Jest to rzeczą jak świat starą | żnione. ję. i 
i znaną każdemu, że przy wszelkich kon- W obec takich stosunków, zdaje się, że 
traktach każda strona interesowana jak|sprawozdania prowadzone będą tylko w 
największe dla siebie pragnie wyciągnąć | języku słoweńskim, jak to już się dzieje 
korzyści; lecz raz zawarta ugoda obowią- | przy sprawozdaniach wydziału krajowego. 
zuje obie strony do sumiennego przestrze- Nie można się więc dziwić goryczy dzien- 
gania przyjętych warunków. ników niemieckich, które starają się do- 
Zasada ta stosuje się zarówno do życia wieść, że język słoweński jest zanadto 
prywatnego jak i publicznego. Konstytucja niewykształcony dla parlamentaryzmu; u- 
niczóm innóm nie jest, jak tylko kontra- |trzymują to one zresztą względem wszy”. 
ktem wynikłym z dwustronnych ugód, lecz | stkich słowiańskich języków , jak gdyby 
taki kontrakt wtedy tylko zyskuje zaufa- | Opatrzność tylko język niemiecki dla par- 
nie, jeśli sumienne zachowanie przyjętych lamentaryzmu stworzyła. di f 
obowiązków cechuje zarówno rzetelność| Sejm opawski, czyli raczój jego wier- 
władz autonomicznych, jak i rząd. nokonstytucyjna większość nie zrobiła do- 


— Podróż hr. Beusta daje dziennikom rosławski utrzymuje, że Prussy po zajęciu 


a 


Wiedeń 20 września. Sejm lublański 
odbywa codziennie posiedzenia. Mimo to 
ogranicza się dotychczasowa jego czyn- 
ność na sprawdzaniu wyborów kilku no- 
woprzybyłych posłów, na wyborze różnych 
komisji i na rozdzielaniu pomiędzy niemi 


dzy Austrją i Prusami. W Berlinie opo- zowanój i sąsiednićj Germanji. 
wiadają sobie nawet, iż na przyszłą wio- 
nastąpi zjazd obu monarchów w Karls- 


nico, by znowu rozpocząć Śledztwo sądo- 
we w skutek zajść z d. 31 lipca, ponie- 


iż ojciec Święty pragnie zapełnić przed 
otwarciem soboru wszystkie próżnie istnie- 
jące w świętóm kolegjum, ale dziś nie 
wyrażają się już z taką pewnością 0 urze- 
czywistnieniu tego zamysłu, i być może, 

i i iż konsystorz kardynalski nowćj dozna 
Carstwo moskiewskie. zwłoki. Przecież nie ma jeszcze nic pe- 

Liwadja. Car ma się dobrze i codzień | wnego w tym względzie. 

prawie zwiedza okolicę konno w towarzy- Co się zaś tyczy soboru, to w urzędo- 


Drugie zgromadzenie w sprawie ak- 
cyzy w sali hotelu saskiego. — Obywateli 
zgromadzonych do 500. Początek o godzinie 3 po 
południu — p. Wiktor Bylicki zagaja posiedzenie 
następującem przemówieniem : 

Poprzednie zgromadzenie w sali „Postępu* u- 
chwaliło : 

aby każden z radców był w obowiązku 8łoso- 
wać za wzięciem akcyzy w administracją Miasta 


M 


chwili owo dziwne wspomnienie z téj noc- Śród pięknego lipcowego dnia przy-|na młoda z druchnami i hojnie kwiatami | daléj dziadunio — bo ta ręka tyle zna- | czajnym sprytem ucieczką z pazurów Pan-|włosach wyglądał jak aniołek Rafaela, a 


2 - odawało mu siły i od- | szedł posłaniee z poczty i przyniósł mu|ubrane głowy schyliły ku ziemi, prosząc | czy, co ręka kapłana bożego ls i draczka i zdawało się, że oko jego zawsze |starsza dziewczynka w długićj powiewnćj 
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aby w razie różności zdań, radcy imiennie wnio- 
ski swe napisali. 

Wiadomo —mówi mówca— iż w burzliwy sposób 
odbyto tam posiedzenie, a głównym tego powodem 
była mowa odczytana, w którój z pogardą wszel- 
kićj sprawiedliwości i zuchwalstwem ubliżono ra- 
dzie miejskićj i szanownemu prezydentowi, a na- 
wet wszystkim prawo wyboru mającym; tam nie 
było wolności mówienia, a z powodu terroryzmu, 
uchwały nie mogą być uważane jako wyszłe z 
woli zgromadzenia. — Mówca życzy sobie aby 
akcyzą na korzyść miasta była administrowaną— 
jest zdania że dobry zarząd dałby większe zyski 
aniżeli poddzierżawienie. — Rada miasta jednak 
musi tę sprawę wziąść pod głęboką rozwagę, bo 
gdyby straty były, jej tylko, a nikomu innemu 
winę by 0. Mówca w końcu stawia wnio- 
sek „aby jawnie zganić takie poprzednie postępo- 
wanie, a radzie miejskićj i prezydentowi wyrazić 
votum zaufania. Mówca następnie wzywa zgroma- 
dzenie do wyboru prezydującego — poczem od- 
czytuje swój projekt aby bank galicyjski dla han- 
dlu i przemysłu zrobić administratorem akcyzy 
ze strony miasta. Zgromadzenie uprasza mówcę 
aby przewodniczył poczem tenże wezwał na se- 
kretarzy pp. Alfreda Szczepańskiego i dra Fau- 
styna Jakubowskiego. — Dr. Gumplowicz wnosi 
aby otworzyć dyskussję, prezes zaś aby zganić 
poprzednie zgromadzenie. 

Zabiera głos dr. Czesnak iżby zachować wol- 
ność mówienia i wyrażenia zdań swoich i stawia 
wniosek aby przez powstanie wyrazić swoje nie- 
zadowolnienie przeciw mowie odczytanćj w Postępie. 

Pan Alfred Szczepański. Odezwa dzisiejsza 
i wniosek p. Bylickiego mogą wywołać pewien 

` antagonizm między obywatelami, pewne waśniei nie- 
chęci. Nie może to być żadną miarą z korzyścią 
dla miasta, dla tego powiem słów kilka dla wyja- 
śnienia i zażegnania możliwych złych skutków. 

Pochopność podejrzywania zaufania i kontrolo- 
wania wszelkićj władzy jest ogólną i poniekąd 
naturalną, wynika bowiem z tćj zasady, że wszelka 
włądza i urząd jest dla mieszkańców, nie miesz- 
kańcy dla urzędu. Skłonność ta w społeczeństwie 
naszóm musi być daleko większą jak gdzieindzićj, 
gdyż odwykliśmy od szanowania władz, bo od 
wieku mamy władze obce, którym ufać nie mo- 
żemy, których pozbyćbyśmy się radzi. 

Władze tego rodzaju, jak sejm i rada miejska, 
jako z wyborów powstałe, powinnyby się cieszyć 
większćm zaufaniem i pewną względnością. Ale 
zachodzi i tu utrudniająca okoliczność, że prawo 
wyborcze bywa nam narzucane, prawo takie, które 
krzywdzi większość obywateli, oni więc i tę wła- 
dze za obce uważają. 

Z tych przyczyn nie należy się dziwić objawowi 
niezadowolenia i lekceważenia rady miejskićj, ja- 
kiegośmy byli świadkami na pierwszóm zebraniu 
w „Postępie.*« Nie należy się dziwić także dla 
tego, gdyż było to pierwsze w tym rodzaju zgro- 
madzenie publiczne w Krakowie, większość ze- 
branych tam obywateli nie ma tu jeszcze sposo- 
bności nauczyć się z własnego doświadczenia, że 
wolność jest tylko wtedy pewną, jeżeli jest za- 
bezpieczoną wolnością drugiego. Nadto była tam 
jedna okoliczność jeszcze: zgromadzenie obywa- 
teli zwykle jest skłonne do trzeźwego i sprawie- 
dliwego sądu i zachowania się; jeżeli się nie 
znajdzie jaki niecżysty duch, który je umie pod- 
bechtać, rozdmuchać pewne namiętności i skusić 
na bezdroża. Tak było w „Postępie.* 

Wina więc za gwałt na wolności, który tam 
dokonany został, nie ciąży na zgromadzeniu, ale 
na owym podmawiaczu. Wnoszę więc, aby zgro- 
madzenie tylko zachowanie się owego pana po- 
tępiło. 

Co do wotum zaufania dla rady, wnoszę, aby 
przejść do porządku dziennego, iżby sprawy ta- 
kićj na niepewność nie narażać. 

Natomiast wyciągam z toku rzeczy dwie uwagi 
praktyczne: 

1. <Że'i wolności uczyć się trzeba, a jak 
w wodzie pływać, tak wolności uczyć się można 
tylko przez praktykę praw. Uzyskaliśmy prawo 
zgromadzeń, więc używajmy go, a nauczywszy się 
wolności, unikniemy wtedy takich niewłaściwości 
jakie były w „Postępie.* 

2. Dobrze jest, że pierwsze zgromadzenie w 
| Krakowie traktuje najpierw sprawy miejscowe, 
które ogół interesują i które rozumióć może. Jest 
też taka sprawa druga: potworne i cudackie pra- 
wo wyborcze dla rady miejskićj sprawia, że wię- 
kszość obywateli musi żywić niechęć „dla rady 
miejskićj, którćj nie wybierali; a to tem bardzićj, 
że sama rada miejska przyczynia się do żywienia 
tój niechęci niepojętóm milczeniem, jakie zacho- 
wuje w sprawie reformy statutu. 

(Tu mówca opowiada jak powstał ten statut). 
Mieli więc mieszkańcy słuszne prawo spodzie- 
wać się, że sami radcy mandatów swoich za wy- 
starczające nie uznają, że sami zapotrzebują po- 
parcia i wotum zaufania przez nowe prawdziwe 
wybory, więc najspiesznićj do reformy się wezmą. 
Tymczasem rok za rokiem, sejm za Bejmem mija 
na niczóm, a ludność się niecierpliwi, jakeśmy 
= tego mieli świeży dowód w „Postępie.“ 
Dia usunięcia więc niechęci, zaradzenia złemu 
s od żródła, ponowię po załatwieniu sprawy akcyzy 


nie takie pociąga za sobą większy ucisk i zdzie- 
ranie ludności. Miasto więc nie powinno robić spe- 
kulacji z dochodami publicznemi, to znączy, nie 
powinno ich nikomu wypuszczać w dzierżawę, ale 
samo administrować, tak jak wszystkie inne spra- 
wy samo administruje. 

Co się tyczy zdania p. Gwiazdomorskiego, że 
niepotrzebne są uchwały zgromadzeń, kiedy jest 
rada miejska, mówca odpowiada na to, że radcy 
są tylko mandatarjuszami ludności, ludność mia- 
sta zaś wybrawszy ich, nie zrzekła się prawa obja- 
wiania woli swćj; prawo to służy jój a obowią- 
zkiem rady jest słuchać głosu swych wyborców. 

Dr. Czesnak stawia wniosek, aby zgromadze- 
nie ogólnie wyraziło swe życzenie radzie, aby ak- 
cyzę miasto wzięło na siebie. 

Dr. Warszauer zwraca uwagę, iżpilnowanie 
akcyzy nie należy do obowiązków radcy, obowią- 
zek ten musi być płatnym. 

P. Sroczyński mówi, iż rada wtenczas mogłaby 
wypuścić akcyzę, jeżeli przetrzyma trzy lata i do- 
wie się, jakie są z nićj dochody. 

P. Chmurski radby wysłuchać tych, co są za 
wydzierżawieniem akcyzy, mówi; aby zgromadze- 
nle nie przerywało mówcom przez sykanie, przez 
to dzieję się, że kto chce powiedzieć A, powie Z. 
Twierdzi, że rada z uchwał zgromadzenia będzie 
miała zachętę do wzięcia akcyzy na swój rachunek. 

P. Szemberg opowiada, że p. Loebenstein o- 
trzymał akcyzę, którćj dzierżawę wciąż mu prze- 
dłużano, Mówca w r. 1859 podał ofertę wyższą 
0 40 tysięcy, w pół roku odebrał odmówną odpo- 
wiedź z téj przyczyny, że zapóźno deklarację do- 
ręczył; aby temu zapobiedz, podał drugą — na 
to odebrał zawiadomienie, że p. Loebensteinowi 
rząd już zatwierdził, — W r. 1867 mówca zaczął 
chodzić około tego interesu i podał ofertę na 282 
tysiące, lecz ministerjum miastu przyznało pierw- 
szeństwo. P. Loebenstein zawsze podnosi czynsz 
o tyle, ile ktoś inny daje i gdyby teraz kto je- 
szcze podniósł o 50 tysięcy albo więcćj, to i pan 
L. dałby tyle — musi więc przecie interes ten coś 
wart być! P, L. nietylko dorobił się majątku, ale 
nawet wziął w dzierżawę rogatki w Wiedniu. Ale 
tam stracił na nich 500 tysięcy. Zkąd miał te pół 
miliona? z Krakowa. 

P. Szczepański jest za zamknięciem jeneral- 
nćj dyskusji. sformułowaniem uchwały i obradami 
nad sposobem w jaki zgromadzenia ma takową 
podać do wiadomości rady. 

Dr. Warszauer jest za przedłużeniem dyskusji. 
Rada miasta powinna znać wszystkie zdania —do- 
wodzi w końcu że żadne przedsiębierstwa nie 
powinny być przez urzęda zbiorowe prowadzone. 
Zgromadzenie przystaje jednak na zamknięcie 
dyskusji i głos otrzymają tylko ci którzy poprzed- 
nio do głosu byli zapisani. 

Dr. Gumplowicz drowi Warszauerowi za- 
rzuca, że mówcy większości nie usprawiedliwia- 
ją zdania swego, że lepićj, aby miasto administro- 
wało. 

Właśnie dlatego, że dzisiaj należę do większo- 
ści tutaj zgromadzonych, vderzył mnie zarzut dr. 
Warszauera, że większość ta nie tłómaczy i nie 
usprawiedliwia argumentami zdania swego, że nie 
wyjaśnia, dla czego oddanie dochodów publicznych 
jednostkom jest złe. Jest to czystą niemożliwością 
na zgromadzeniu ludowóm wdawać się w deduk- 
cje umiejętne; tu nie miejsce na to. Musimy brać 
rezultaty umiejętności gotowe. Pod tym wzglę- 
dem zaś sprawa jest już rozstrzygniętą. Mowcą 
przypomina jeneralnych dzierżawców podatków we 
Francji, których opinja publiczna potępiła; przy- 
pomina słowa jednego polityka francuzkiego, że 
łatwy to sposób, ale jeżeli drogą dzierżawy rząd 
ma otrzymać 30 miljonów, lud musi płacić 150 
miljonów. Dawnićj był to zwyczaj ogólny przyję- 
ty przez panujących; jeżeli byli w biedzie, wypu- 
szczali dochody publiczne w dzierżawę i brali 
pieniądze od dzierżawców, którzy z grubym pro- 
centem odbierali je sobie od ludu. Te czasy mi- 
nęły; nad tóm więc dyskusja jest zbyteczna. Nie- 
wdawanie się więc w rozbiór téj kwestji nie jest 
terroryzowaniem przeciwników ale usunięciem z po- 
rządku dziennego niepotrzebnych dyskusji. 

Dr. Warszauer. Pan Gumplowicz się myli 
grubo. Powołuję się na obecnego tutaj docenta e- 
konomji politycznój, że umiejętność potępia bra- 
nie przez władze we własną administrację przed- 
siebierstw. 

Dr. Gumplowicz. Mówiłem o dochodach pu- 
blicznych nie o przedsiebierstwach. Wiem dobrze, 
że ani rząd ani żadna władza nie powinny się 
wdawać w przedsiebierstwa. Dochody zaś publi- 
czne powinny same administrować. 

Dyr. Brzeziński radzi aby niewdawać się w 
teorje bo już jest rzeczą udowodnioną, że potrzeba 
wziąć akcyzę na siebie, że oto trzy łata się sta- 
rano; gdyby teraz edstąpiono akcyzę zeszło by 
miasto na faktora. -- Prezydujący poddaje pod 
głosowanie wniosek czy rada ma dzierżawę akcyzy 
wziąć na siebie — zgromadzenie jednogłośnie za 
tem się oświadcza. 

Dyskusja o sposobie zakomunikowania uchwały. 

P. Szczepański, mówi że nie idzie o to aby 
uchwała dzisiejszego zgromadzenia miała znacze- 
nie. Mówca wnosi, iżby była uchwała spisaną i 
opatrzoną jak największą liczbą podpisów; aby 


a ' wniosek postawiony w „Postępie,* żądający zgro- | komitet ogłosił gdzie obywatele mogą uchwałę na 
madzenia i koncesji dla reformy statutu gminnego. | dzisiejszym zgromadzeuiu powziętą podpisywać. 
P. Bylicki cofa swój wniosek i przystaje na Tymczasem p. Gwiazdomorski powiedział: czy to 
+ zdanie p. Szczepańskiego. P. Chmurski (który się | rada ma słuchać uchwał jakiegoś zgromadzenia, 
> spóźnił) żąda uchwalenia całćj tój sprawy, uważa | lub artykułu dziennikarskiego, uchwały takie są 
: za niepotrzebne głosować bo każdy już dawno pasz- | bez znaczenia: t 
n kwilanta potępił i apeluje do zgromadzenia. Panj Odbywając zgromadzenie, wykonywamy bardzo 


ważne prawo polityczne. P. G. szydząc z uchwał 
zgrom, publ. podaje w pośmiewisko najkardynal. 
niejsze prawo każdego człowieka, prawo wol- 
ności myśli. Objaw opinji, słowo, to potęga, która 


Szczepański zwraca uwagę, że tylko prezydujący 
i wnioski pod głosowanie stawiać może, a żaden 
mowca nie ma do tego prawa. 

Zgromadzenie zgadza się, żeby całą sprawę po- 


z minąć. Zaczyna się dyskusja nad akcyzą: podnieść i zgruchotać może, chociaż nie ma żan- 
4 P. Gwiazdomorski: Co znaczą nasze uchwa- | darmów. Przypomnę p. Œ., że na początku było 
É ły, lub jakiś artykuł dziennikarski , po co się zgro- | tylko słowo, a z niego powstał świat. Idzie więc 
jł madząć, kiedy mamy radę przez siebie wybraną. | ° formę, w jakićj uchwała ma być komunikowa- 
gi Wiadomo, że prywatni zwykle lepićj na przedsię- | 2%- Nie należy specjalizować, ani wdawać się w 
r- bierstwach wychodzą. Jestem zdania, aby akcyzę ocenianie sposobów administracji, ale tylko zasa- 
wypuścić temu, kto da więcćj, dę wyrazić. 
T P. Wędrychowski mówi: że był komisarzem Dr. Wilkosz chce żeby uchwałę tylko w 
j- skarbowym długi 0248, obeznany jest najdokładnićj dziennikach ogłosić, Przewodniczący poddaje pod 
le z dochodami akcyzy: radzi, prosi i błaga obywa- głosowanie wniosek p. Szczepańskiego który jedno- 


myślnie przyjęto. — Gdy rzecz co do akcyzy u- 
kończono zabiera głos p. Szczepański w sprawie 
wniosku postawionego na początku posiedzenia 


i teli w imię narodu! aby dzierżawę akcyzy mia- 
sto wzięło na siebie. gdyż to interes bardzo zy- 
6, skowny. 


P. «z ubolewa że sprawa ak iżby zgromadzenie zobowiązało komitet do zwoła- 
> Hp Przedostatnióm i dsielejezim pozy. nia web 2x ludowego dla reformy statutu 
— brała cechę kwestji osobistćj, podczas kiedy on A i AEDk asiten mi NA 
in widzi w nićj li tylko kwestję zasadniczą, miano- odnośnych refera: w aby zgromadzenie wybrało 

wicie : czy jest korzystném dla ogółu wydzierża- zaufaną aś T członków. 
y? wiać dochody publiczne pojedynczym spekulan- Zgroma ARE wj wnioski i przez akla- 
y- tom? Kwestje tę umiejętność polityczna dawno już | macje wzywa < Pe: gz ęastyna Jakubowskiego 
A rozstrzygła, orzekłszy, Że dochody publiczne ni. | Lud. bir rfk A zczepańskiego i dyrekto- 
gdy nie powinny być wydzierżawiane pojedynczym | Fa Brzezińskiego. Bity Po trzechgodzinnych 
0- przedsiębiercom. Może to bowiem być korzystnóm | obradach zamyka posiedzenia, dziękując obywate- 
dla skarbu czy rządu, nigdy jednak dla ogółu. P.| 10m za udział tak liczny, a e dzię- 
ło Gwiazdomorski powiedział przed chwilą, że miasto kuje mu za uciążliwe przewodniczenie. 
rz powinno oddać akcyzę p. Lóbensteinowi, albowiem| Posiedzenie sekcji skarbowćj w sprawie 
ki miasto nie powinno robić spekulacji. Ależ właśnie |akcyzy odbyło się wczoraj, atoli szczera chęć 
4 dla tego, że miasto nie powinno robić spekulacji, | radców obecnych zbadania rzeczy nieodniosła ża- 
m pie powinno ono wypuszczać w dzierżawę żadnych | dnego skutku. i prawa nie postąpiła ani na jeden 


krok. 


dochodów publicznych, bo jakkolwiek ono na spe- 
Przyczyną tego było, że z członków dawnćj 


kalacji téj może dobrze wyjść, ale wydzierżawie- 


je sekcji. 


KRAJ z środy 22 września 1869. 


sekcji, która zajmowała się akcyzą poprzednio i 
z tokiem sprawy obznajmioną była, nie znajdował 
się jak tylko jeden, że prezydujący w sekcji 
pan Mieroszewski i jego zastępca pan Weigel 
wyjechali do Lwowa, a co najgłówniejsza, że po- 
mimo nieobecności prezydenta i pierwszego wice- 
prezesa, p. wiceprezes Strzelecki, który ostatni 
układ z dotychczasowym dzierżawcą prowadził i 
najlepsze mógł złożyć wyjaśnienia, wyjechał za 
urlopem do Wenecji. P. Piotrowski urzędnik ma- 
gistratu, zastępujący wiceprezesa, złożył wpraw- 
dzie plik aktów, pomiędzy któremi znajdowały się 
stare kontrakty administracji i niektóre korespon- 
dencje, ale ani jednój daty statystycznój na któ- 
rejby się oprzéć można. Zgromadzonym na sesję 
nieznanym był przebieg poprzednich badań i na- 
rad, ani powodów jakie skłoniły dawną sekcję do 
przechylenia się na stronę dzierżawy. Jednóm|' 
słowem, radcowie przybrani rozeszli się bardzo 
niezadowoleni z tego dziwnego sposobu postępo- 
wania, a mianowicie z powodu odjazdu wicepre- 
zesa, który będąc najlepićej obznajomionym ze 
sprawą akcyzy, nie pozostawił im żadnych pod- 
staw do narad. 

Ponieważ tu idzie o tak ważną sprawę dla mia- 
sta, o możliwe zyski lub straty, przeto wszelkie 
wiadomości prawdziwe, mogące posłużyć do jak- 
najdokładniejszego wyjaśnienia sprawy gą nader 
pożądane, a każdy kto je posiada, winien jako 
obywatel dobrze miastu życzący, zakomunikować 


Economist donosi, że å. 1 listopada od- 
będzie się międzynarodowy kongres izb 
handlowych w Kairze w kwestji rozwoju 
kanału suezkiego. 

Patrie zaprzecza pogłosce, jakoby rząd 
turecki nałożył ambargo na trzy pancer- 
ne okręty budowane w Tulonie dla wice- 
króla. Okręty te mają wkrótce odbyć po- 
dróż próbową, a następnie odpłynąć do : 
Aleksandrji. 


Rzeszów 17 września. Pszenica 9 złr. 50 
kr., żyto 5 złr. 50 kr., jęczmień 4 złr. 60 kr, 
owies 2 złr. 80 kr., groch T złr. 50 kr., ta- 
tarka 4 złr. 80 kr., ziemniaki 1 złr. 70 kr., 
rzepak 14 złr. 50 kr., cetnar siana 4 złr. 
35 kr,, koniczu 1 złr. 45 kr., słomy 85 kr. 


dopiero naradzić się nad środkami rady- 
kalnemi. | 

Między wybranymi członkami komisji 
znajdują się reprezentanci wszystkich wiel- 
kich zakładów, i powagi finansowe, mia- 
nowicie Pulszky, Trefort, Kauez i Csen- 
gery, oprócz tego publicyści Lichtenstein, 
Falk, Horn i Rothfeld, a nakoniec repre- 
zentanci kół handlowych i przemysłowych. 
Polecono komitetowi, by telegraficznie za- 
żądał od banku narodowego większego u- 
posażenia dla peszteńskićj filji i by podał 
petycję do ministra finansów Lonyay o za- 
radzenie złemu. 

Z Brunświku donoszą do'N. fr. Presse, 
że kontrakt tyczący się sprzedaży kolei 
żelaznój po zasiągnięciu zezwolenia rządu 
zawarty został ze znaną spółką (bank darm- 
sztadzki, bank dyskontowy, Rotszyld, Bleich- 
róder). 


1 23 
f 
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Oświęcim 17 września. Od 13 do 17 b. 
m. przypędzono sztuk bydła z Besarabji 940 
z Mołdawy 280, z Galicji 580; z tego sprze- 
dano po cenie od 105 do 175 złr. za sztukę. 
do Szlązka 80, do Morawy 650, do Czech 
420, na okolicę 20, popędzono do Wiednia 
430, razem 1600. 


— naka 


Telegramy „Kraju.“ | 

Lwow, 21 września godz. 2 minut PR 
25 po południu. Poseł Hónigsmann 
z 64 innymi wnoszą, aby sejm Coro- 
cznie przynajmnićj trzy miesiące obra- 
dował. Zbyszewski: statut dla Rze- | 
SZOWA. | 

W nieobecności posła Zyblikiewicza | 
wniosek jego przekazano komisji kon- * | 
stytucyjnćj. | 

Poseł Chrzanowski kładzie na- <a 
cisk na to, że jeżeli sejm chce być 4 
konsekwentnym i logicznym, powinien A 
koniecznie ponownie podnieść rezolucję | 
formalnie, nie tykając już meritum. | 

Poseł Smolka mówi, że przeszło- i 
roczne jego przepowiednie co do rezo- | 
lucji, ziściży się, więc ponawia wnio- 
sek żądający abstynencji. 

Przy imiennóćm głosowaniu nad wnio- 
skiem Smolki, 57 głosów oświadczyło 
się za natychmiastowóm odrzuceniem, 
a 54 za odesłaniem do komisji. 

Do komisji konstytucyjnćj wybrani: p 
Grocholski, Ławrówski, Henryk Wo- 
dzicki, Stanisław Tarnowski, Zyblikie- 
wicz. Wybór czterech pozostałych na- } 
stąpi jutro. i 

Do komisji narodowościowéj wybra- 
ni: Ławrowski, Kowalski, Pawlików, $ 
Jerzy Czartoryski, Naumowicz, Czer- d 
kawski. Wybór trzech pozostałych na- p 
stąpi jutro. | 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 20 wrzesnia. 


N. fr. Presse powiada, że pogłoska o 
zamierzonóm wzięciu udziału w sejmie 
przez stronnictwo młodoczeskie jest w naj- 
lepszym razie manewrem wyborczym. Wi- 
dać ztąd, że mieliśmy słuszność powątpie- 
wać o tóm doniesieniu naszego korespon- 
denta. Naszóm zdaniem, zamiar przypisy- 
wany stronnictwu młodoczeskiemu nie jest 
nawet manewrem wyborczym, ale poprostu 
bajką, lub może manewrem strony prze- 
ciwnej. 

Tagesbote aus Böhmen, pisząc o okól- 
niku p. Giskry w sprawie bezpośrednich 
wyborów, podaje oryginalną propozycję 
utworzenia rajchsratu ze wszystkich ist- 
niejących sejmów razem wziętych. Byłoby 
ich w takim razie 715. Projekt taki za- 
sługuje naturalnie tylko na zanotowanie 
jako curiosum. 

Rada gminna w Śmiechowie nie wydała 
jeszcze legitymacji do wyborów sejmowych, 
które mają nastąpić dnia 24 t. m. 

Na bramie bóżnicy Neubidschowskićj 
przylepiono plakaty, grożące żydom naj- 
dotkliwszą zemstą, gdyby wybraii kogo 
innego, oprócz deklarantów. 

W Husińcu w miejscu urodzenia Husa 
zgorzała szkoła i 16 budynków prywatnych. 
Dzienniki czeskie zarządziły składki dla 
pogorzelców. 

# Deklarant adwokat Szwestka umarł. 
Zwolennicy konstytucji w Pilznie postawili 


Piso pZE ce 


Komisja wystawy lekarsko - przyrodni- 
cséj chcąc zadość uczynić wielu osobom, które 
żądały przedłażenia wystawy, postanowiła aby 
takowę przedłużyć przez czas trwania jarmarku 
do pierwszych dni października z następującemi 
zmianami: 

Przedmioty mające interes czysto lekarski, zo- 
staną usunięte, pozostaną zaś przyrodnicze, do 
których, dla większego zainteresowania publicz- 
ności, dołączą się przedmioty mające związek 
z ogrodnictwem warzywnóm, owocowóm, kwiato- 
wóm, pszczelnictwem i jedwabnictwem. 

Komisja nieuznając się za dostatecznie kom- 
petentną w téj gałęzi, zaprosiła szanownych pp. 
prof. Kozubowskiego, b. dyr. techniki dra Łuszcz- 
kiewicza i p. Karola Langiego do przyjęcia kie- 
rownictwa nad tym działem, w przekonaniu, że 
same nazwiska szanownych i wielce zasłużonych 
na tóm polu pracowników, będą dostateczną rę- 
kojmią należytego ocenienia trudów i starań wy- 
stawców. Wystawa będzie na nowo uporządko- 
waną i otwartą w piątek t. j. 24 b. m.; przedmioty 


się nie da. z 
Dzisiaj rozeszła się po Wiedniu po- 
głoska, którą z wszelkiemi zastrzeżeniami 
powtarzam, że partja młodo-czeska po- 
stanowiła wejść do sejmu, by tam w roz- 
prawach nad wprowadzeniem wyborów 


przyjmować się będą do 29 b. m. włącznie, tak >. iim PA udział. (W pogłoskę | kandydaturę aanne Klotza. © i ZE 

w dziale. daik Giczydh : Skote żej |te najzupeźnićj nie wierzymy. Red) Narodowo-czeska reprezentacja powia- J 

* ar E Simun odiy gabinetami wiedeń-|towa w Pisek wykazuje wielki nieład w Ostatnie telegramy. j 
Komisi +» j eS „|skim i pruskim stają się coraz zażylszemi. | finansach. Złożenie rachunków jest nie- ; isiei $ 

ną Gr PES e wade Powodem do tego zbliżenia się obu do-| możebnóm. Ks. Karol Schwarcenberg in- Le zocsł 21 wodę odj i 

jedwabników, pszczół i ogrodnictwem, a to tóm | *yChczaś tak nieprzyjaznych państw były | terpelował dlatego w tćj sprawie. posiedzeniu sejmu przy pi czy ` 


mowy miane w delegacjach wspólnych. 
Słabość cesarza Napoleona, która jasno 
wykazała niepewność przymierza fran- 
cuskiego, niemało także miała się do te- 
go przyczynić. 

Pierwszym objawem tego zbliżenia obu 
mocarstw było uprzejme przyjęcie, jakie- 
go pruski ambasador tutejszy hr. Werther 
podczas pobytu księcia Karola rumuń- 
skiego w Wiednin doznał od Cesarza. 
Cesarz mówił z nim przez kwadrans bar- 


taniu wniosku Smolki, , żądającego nie- 
wysyłania delegacji do rady państwa, 
odesłanie tego wniosku do komisji od- 
rzuconóm zostało w imiennćm głoso- 
waniu większością 57 przeciw 54 gło- 
som. Tym sposobem wniosek upadł. y 
_ Wiedeń, 21 września. Neue freie 
Presse donosi, że hr. Beust zjedzie 
się z ks. Gorczakowem w Ouchy pod 
Lozanną (donieśliśmy już o tém pod E 3 
rubryką „Wiedeń.“ Red.) Hr. Beust | 
oczekiwany jest we czwartek z powro- | 
tem w Berlinie. “A 
Wiedeń, 21 września. Wiedeńskie 
stowarzyszenie socjałno- demokratyczne 
na Neustadzie jako niebezpieczne dla 
państwa, rozwiązanóm zostało. Stowa- 
rzyszenie zaniosło rekurs od tćj de- 


cyzji. i 

Insbruk, 21 września. Proces Greu- 
tera ukończony został. Greuter żywo 
odpowiedział na zarzuty prokuratorji. 
Prokurator wnosi siedmiomiesięczne ob- 
ostrzenie więzienia, Wyrok zapadnie 
jutro. 
z Praga, 21 września. W sprawie 
przeciwko Narodnim Listom przysię- 
gli jednomyślnie odpowiedzieli przeczą- 
co na wszystkie pytania. 

Lublana, dnia 21 września. Poseł 
Toman złożył mandat do rądy państwa. 

Berno, 21 września. Hr. Beust przy- 
był tu wczoraj na czas dłuższy i chwi- 


Kongres pokojowy w Lozannie odrzucił 
wszelką proponowaną mu inicjatywę na 
korzyść czechów i postanowił wykreślić 
z programu ła question tchèque. 

Na czeskićj kolei wschodnićj przy Ho- 
rowicach, wyskoczył z szyn pociąg towa- 
rowy, kilka wagonów pogruchotanych — 
towary leżą porozrzucane. W skutek teg 
spoźnił się pociąg osobowy o trzy godziny. 

Gminy Arnoldstein i Hohenthurm podały 
petycję do sejmu w Celowcu o zaprowa- 
dzo poufale, którego to zaszczytu hrabia | dzenie bezpośrednich wyborów, zmianę or- 
Werther już od roku 1866 nie dostąpił. | dynacji krajowćj i sejmowćj ordynacji wy- 
Mówią także, że obecna podróż hr. Beu-| borczćj. 
sta ma na celu usunąć wszelkie jeszcze] Na wybory miast położonych w dolinie 
istniejące nieporozumienia. niższego Innu, stawiło się 507 wyborców; 

Podróż p. Beusta jest ciągle przedmio-| wybranym został kandydat liberalny, fa- 
tem żywego zajęcia w dziennikarstwie, a] brykant Hussl. 
nawet na giełdzie. Według jednćj kore- 
spondencji z Baden-Baden, jednocześnie 
z kanclerzem austrjackim zjechali się tam 
pp. Freydorft minister badeński, Dalwigk 
minister heski, Jäger poseł austrjacki w 
Darmsztadzie, bar. Hiigel poseł austrjacki 
w Stutgarcie. i Pfusterschmidt poseł au- 
strjacki w Karlsruhe, na poufną konfe- 
rencję. 

Wczorajszy Wanderer przyniósł wiado- 
mość sensacyjną, że hr. Bismark bawił 
incognito przez 24 godzin w Wiedniu. 
O ile się dowiedzieć mogłem, wiadomość 
ta jest zupełnie mylną. 

Dnia 24 b. m. odbędzie się w tutejszym 
c. k.. sądzie najwyższym przed przysię- 
głymi publiczna rozprawa głośnego w swo- 
im czasie procesu Śchiff-Scharf, p. Scharf 
bowiem przeciwko orzeczeniu przysięgłych 
wniósł do najwyższego sądu prośbę 0 unie- 
ważnienie (Nullitatsbeschwerde) i prosił o 
powtórne traktowanie swój sprawy. Sąd 
najwyższy zadość uczynił tćj prośbie i wy- 
znaczył był nowy termin na 24go b. m., 
w którym sprawa ta ponownie sądzoną 
będzie. Przewodniczącym przy téj rozpra- 
wie będzie wiceprezydent sądu najwyż- 
szego pan Friihwald. Będzie to pierwszy 
przypadek traktowania procesu przed są- 
dem najwyższym. 


więcćj, że tak nadspodziewane rozszerzenie wy- 
stawy da najlepszą miarę zasługi i ciągłćj nie- 
zmordowanćj codziennćj pracy wystawiającego. 
Na każdym przedmiocie może być położoną ce- 
na, i na miejscu natychmiast będą mogły być 
sprzedanymi, 

Komisja wystawy lekarsko - przemysło- 
wóćj składa podziękowanie szanownemu panu dy- 
rektorowi ogrodu botanicznego prof. Czerwiako- 
wskiemu za żywe zainteresowanie się urządzeniem 
wystawy, przez udzielenie oprócz 150ciu roślin le- 
karskich, wychodowanych w cieplarniach botani- 
cznego ogrodu, nadto wielu innych przemysłowych 
i ozdobnych dla upiększenia sal wystawy. Głó- 
wnemu ogrodnikowi botanicznego ogrodu p. Szwar- 
cowi, za prace podjęte około ustawienia i urzą- 
dzenia wystawy żywych roślin i ogródka. PP. ogro- 
dnikom Stolcowi i Morgensternowi. P, prof. ks. 
Janocie za zebranie i uporządkowanie map, pla- 
nów deudrologicznego zbiorku, pp. profesorom Ko- 
sowskiemu, Władysławowi Łuszczkiewiczowi, Szy- 
nalewskiemu, i pp. artystom Cynkowi i Wyspiań- 
skiemu za zajęcie się zebraniem i ustawieniem 
popiersi i obrazów ; p. Franciszkowi Bartynowskie- 
mu za zebranie fotografji kartkowych; i p. Wła- 
dysławowi Łatkiewiczowi, akademikowi 3go roku 
techniki krakowskićj, za najbliższy nadzór nad 
dokładnóm wykonaniem robót ciesielskich, stolar- 
skich i innych przy budowaniu werand, i innych 
przygotowań do wystawy. 

Uzupełnienie. — Na pierwszćm posiedzeniu 
sekcji przyrodniczćj w roztrząsaniu rozprawy p. 
Wernickiego, zabierali także głos pr. dr. Kuczyń- 
ski i prof. dr. Stanecki, czóm uzupełniamy nasze 
wczorajsze sprawozdanie, 

Z prezydjam magistratu tutejszego otrzy- 
maliśmy dzisiaj do umieszczenia „drugi wykaz 
składek na pochowanie zwłok, uczczenie pamięci 
i odnowienie pomnika Kazimierza Wgo.,* dla bra- 
ku miejsca jednak jesteśmy zmuszeni zamieszcze- 
nie do jutra odłożyć. 

Z rady szkolnćj krajowćj. — Gmina Jawo- 
rów zobowiązała się do utrzymywania drugićj 
nauczycielki przy tamtejszćj szkole panieńskićj 
z płacą roczną 200 złr. 

Okazaną w ten sposób gorliwość rzeczonćj gmi- 
ny wcelu szerzenia oświaty, podaje się do po- 
wszechnój wiadomości z wyrazem zasłużonego u- 
znania, 

Walne zgromadzenie członków sekcji leśnój 
towarzystwa gospodarczo - rolniczego krakowskie- 
go, odbędzie się w d. 27 i 28 września r. b. w 
Łancucie; mający zamiar w nióm uczestniczyć, 
uprzedzić winni p. Stęchlińskiego, pełnomocnika 
dóbr Łancuckich. 


w 


Król pruski z Berlina — dokąd właśnie 
powrócił — uda się do swćj małżonki kró- 
lowćj Augusty do Baden-Baden, a s 
jego następca tronu dnia 10 paźdidiaraika 
odpłynie do Egiptu, aby być obecnym 
uroczystości otwarcia kanału suezkiego. 

We Frankfurcie rozpoczęto wydalanie 
młodych ludzi, którzy dla uniknienia słu- 
żby wojskowój naturalizowali się w Szwaj- 
carji. Przed odjazdem muszą się oni pod- 
pisywać, że ich zawiadomiono, iż w razie 
gdyby powrócili bez pozwolenia rządu na 
ziemię pruską, skazani zostaną na trzy 
miesiące więzienia. 

Z Monachjum. donoszą do Presse, że 
umieszczony w Landeszeitung artykuł o ko- 
nieczności przyłączenia Bawarji do związ- 
ku północno-niemieckiego nie jest wyra- 
zem rządowćj opinji. 


Gaulois donosi, że podróż cesarzowéj| lowo wyjechał do Lozanny | 
do Konstantynopola jest już ostatecznie WJ) : Ft , ; 
postanowiona. Na jéj przyjęcie` miasto 4 21, gowa Krąży tu wieść, > 
Wenecja zaciągnęło pożyczkę 6,000,000|że izby badeńskie żądać będą przystą- 
franków (1). Z Wenecji dopiero na pokła-|pienia Badenji do związku północno- 
dzie parowca „Aigle“ cesarzowa podróż | niemieckiego. > 


odbywać będzie morzem. i ; - 
_ Według Liberté koszta tój podróży są b amt urzędowych hintse- pipa 
jeszcze przeđmiotem n i sporów w|Zek niemiecki nie przystanie na tę p 
St.-Oloud. Prywatna szkatuła cesarska nie | pozycję. | 
jest przepełnioną, a wydatki będą ogromne.| Paryż, 21 września. Cesarstwo przy- 
Co do podróży do Egiptu, według te- jęło na audjencji księcia Metternicha, 
goż dziennika, nic jeszcze ostatecznie nie który następnie odjechał do Czech. 
postanowiono. : A ; A 
W dyplomatycznych kołach francuzkich Prypeci en pira e żę 
s wukro z ij- 
czyków; paragwajczyki mieli 3000 za- 


twierdzą, że ks. Latour d' Auvergne wyda 

wkrótce okólnik do zagranicznych repre- ( 
bitych. Wojna uważana jest za ukoń- 

czoną. 


zentantów Francji, przedstawiający zacho- 
Kursa. Wiedeń 21 września, g. 


wanie się Francji w obec soboru. 
PE Prim miał wczoraj opuścić Pa- 
ryż, uda ię ' 3 
y jąc się wprost do Madrytu 50/, zjednoczony dług państwa 58.90— 
zjdn: dług państwa w srebrze 67:90 = Lon- s 
dyn 122.60.— Srebro 120.25. Dukat 5.85—. 
Akcje kred. 266 —.— Lombardy 246./,—. 
Losy z 1860 r. 93.'/,. — Losy z 1864 r. 
112.14. Akcje franko-austr. 109.—.—. Na- 
poleony 9.81—.. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
249.—, — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
193.14. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
1 Akcje Banku 716. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 102. —— Ak- 


si ma W. ZAPEW. LP 


Dzienniki niemieckie znajdują w sej- 
mie galicyjskim niewyczerpane źródło 
przeróżnych artykułów, któremi zapełniają 
swoje kolumny. Stanowisko sejmu lwow- 
skiego w obec rządu uważają za ważniej- 
sze nawet, niż bierną opozycję czeską. 
Jakkolwiek rezolucja wydaje im się ową 
bezdenną beczką Danaid, którój zapełnić 
nie można, mimo to uważają ją za mini- 
mum opozycji galicyjskiej. 

Presse za najrozsądniejszy wniosek u- 
waża propozycję posła Chrzanowskiego, 
żądającą odnowienia rezolucji. Odnowienie 
to zawiera w sobie obesłanie rady pań- 
stwa, byłoby więc wytrwaniem na gruncie 
konstytucyjnym. 

Możemy na to odpowiedzieć Pressie, 
że jest w sejmie stronnictwo, które pra- 
wdopodobnie będzie miało za sobą wię- 
kszoŚć, i które żąda cokolwiek więcćj niż 
p. Chrzanowski, a mimo to nie schodzi 
z drogi konstytucyjnój, bo chce wysłać 
delegację do rady państwa. 

Na posiedzeniu zwołanćm przez hr. Ka- 
rolyego w sprawie utworzyć się mającćj fi- 
lji banku narodowego prawie wszystkie wiel- 
kie zakłady były reprezentowane. Pul- 
szky wyjaśnił w dość ostry sposób przy- 
czyny przesilenia giełdowego, jakoteż sta- 
nowisko banku narodowego w obec tego 


HOTEL SASKI przyjechali: Jakób Fenigstein 
kupiec, Samuel Hirszband kupiec z Warszawy, 
Jan Hofer radca ia | z Częstochowy. Antoni 
Kostecki prezydent z Nowego Sącza. Modesta 
Czosnowska wł. d., Jadwiga Koziebrodzka wł. d. 
z Horodyszcz. Aleksander Bogusz wł. d, Kufe- 
mia Rogowska wł. d. z Galicji. Ludwik Eisentraut 
fabrykant z Drezna. 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Aleksan- 
der Parysot, obyw. z Warszawy. Felicjan Szeliski 
wł: d. z Galicji. Anna Burczyk z Berna. Albina 
Buczyńska obyw. z Warszawy. Wanda Leszczyń- 
ska z Kongresówki. R 

HOTEL POD RÓŻĄ przyjechali: Jan Padolski 
urzędnik. Hipolit+Wiłkowiński radca stanu z War- 
SZAWY. Stanisław Zakrzyński wł. d, Stanisław 
Kuczewski z żoną? wł. d. z Kongresówki. I. Lgoc- 
ki wł. d. z Galicji. Jerzy Christoduło z żoną dr. 
med. z Jass. 


LLL 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kongres pokoju w Lozannie zamknięty 
został 18go t. m. przez Wiktora Hugo, 
który oświadczył, że socjalizmu nie .mo- 
żna odłączyć od rzeczypospolitćj demo- 
kratycznćj. Wydział centralny przyjął so- 
cjalizm w zasadzie. y 

Uchwały zgromadzenia walnego brzmią: 
federalistyczna republikańska for- 
ma rządów, zniesienie stałych 
wojsk, wprowadzenie systemu mili- 
cji, bezpłatne obowiązkowe kształ- 
cenie, zniesienie pośrednich po- 
datków, zastąpienie takowych po- 
datkami bezpośredniemi, zniesie- 
nie kary śmierci. 


—— 


ski bank handlowy —, —— olej 
dowa 375.— Bank budowli 63%. —* 

Alföld 163.— 
Wiedeński bank —.—, — Kolój siedmio- 
grodzka 164. — — Koléj PZ "Sh 
Kolój pardubieka 161.— — Kolćj północ- 
na 212.—— Kolej węgiersko- wschodnia 
85.—.— Galic. banku hyp- — — An- 


Nowy S4€2, 17 września. Targ mocno 
ożywiony, włościanie okoliczni narzekają na Ko. 
gnicie ziemniaków, które prawie * całego |przeSilenia i wniósł, by zgromadzenie za- 
plonu niszczy, cena téż ziemniaków do nie- |SANOWiło się nad następującemi kwestjami: 
zwykłćj dochodzi ceny. Płacono pszenicę po|1- Czego można żądać od banku narodo- 
9 złr. 50 kr. żyto 6 złe. 70 ńjwego? 2. Co zamierza rząd uczynić z ban- 


Kandytatura księcia Genui czyni postępy 
między progresistami i demokratami. 
Gaceta de Madrid ogłosiła d. 20 b. m. 


dekret, wprowadzający do Kuby wolność 
wyznań. 


A kr. jęczmień jW! ZD Ą izacyine 722A A 

4 złr. 80 kr, Owies 3 złę. 20 kr., ziemniaki|kiem narodowym po upływie terminu jego] Z końcem września dostaną wszyscy |mnizacyjne TEN N 
2 złr. 40 kr, cetnar siana 4 złr, 20 kr.|Przywilejów? 3. Współdziałanie wszystkich żołnierze we Włoszech, należący do klasy Redaktor odpowiedzialny : A 
słomy 90 kr. wielkich zakładów. Zakłady powinny przy-|z r. 1844, urlop na czas nieograniczony. Stanisław Służewski. F 
C czynić się do pomocy albo oświadczyć wy- — EC ECT Í ï 

Tarnów 17 września, Pszenica 9 złr. 60 kr- |raźnie, że przesilenie to leży w ich inte-| W Konstantynopolu postanowiono raty-| , BE" Do dzisiejszego „numeru dołącza i 
żyto 5 złr. kr, jęczmień 4 złr. 90 kr.|resie i że je chcą wyzyskać aż do osta-|fikować ugodę tyczącą się kolei wscho-|się listy zwrotne czasopisma dla kobiet >. 
owies 5 złr. 20 kr., groch 6 złr. 50 kr. ta-|tniego grosza. +4 dnich. Daud pasza udaje się znowu do|„Kaliny* dla zamiejscowych prenume. ~ 
tarka 5 złr. 40 kr., rzepak 15 mr. ziemniaki | Uchwalono wybrać komisję, która ma|Europy, by niektóre zmiany podrzędne ratorów. Aj 
1 złr. 20 kr. natychmiastową udzielić pomoc, a potóm | uskutecznić. ERE: nN: WE- = 


pe 


4 KRAJ z środy 22 września 1869. 


CENY ZNIŻONE 
niektórych dzieł nakładowych 


KSIĘGARNI 


: Józefa Czecha w Krakowie. 


Powóz 


Ops AnA A goe wisa | Sjan nika do drogi, używany, na dawnych resorach, |§ 
i z walizami, za bardzo przystępną cenę |fi 
19.6 | sachodni spokoj: : p 
+88 | spokojny do sprzedania. 


Wiadomość u Wgo Jana Bartla. 
684(2-3) 


Zaproszenie do przedpłaty 
na czasopismo illustrowane p.t. 


„MROWKA'" 


którego cena przy zbliżającym. się końcu roku 
zniża się na 3 złr. 50 cent. wal. austr. 
za nadesłaniem których każdy prenumerator otrzyma cały rocznik od 
lgo stycznia, zawierający prace około stu pisarzy polskich, a między 
innymi: J. I. Kraszewskiego, T. T. Jeża, Karola Libelta, Henryka 
Schmitta, Wład. Syrokomli, Wołodego Skiby, T. Lenartowicza, Wład. 
Wolskiego, J. K. Turskiego, J. Gordona, K. Widmana, W. A. Macie- 
jowskiego, Adama Pługa, W. Mazurkiewicza it. d.— it.d. — Oraz 
premjum duży litografowany obraz Jana Matejki: KAZANIE PIOTRA 
SKARGI — i otrzymywać będzie pismo do końca roku. 


Nakładem tegoż wydawnictwa wydawanej: 


„BIBLIOTEKI MRÓWKI* 


serja pierwsza złożona z 18 dzieł, kosztuje w prenumeracie 4 złr. w. a. 


i] | Barbara Radziwiłówna tragedja w 5ciu aktach A. 
is „Felińskiego — 50 ogri si 
f Bitwa o Chorążankę obrazek z XVIH. wieku. Z 
g|.. rekopismów Zygmunta Kaczkowskiego 8v0 — 50c. 
jg | Chłopi arystokraci szkic dramatyczny w jednój 
| odsłonie przez W, IL, Anczyca 24m0 — 50:¢. 
y4 | Cracovie et ses environs: description historique, 
geographique et pittoresque de cette ville, avec 
gravures 12m0 — 3 zły, 

dj | Dwa losy w życiucesarzowćj Józefiny 32m0 — 50 c. 

yi | Djarjusz wiedeńskićj okazji r. 1683 opisał Miko- 

4 | łaj Djakowski 16m0 -— 50 e, 

$ | Dykcjonarz poetów pols 

ER | go 8vo 2 tomy — 3 złr 

3 | Dzieje Polski pod panowaniem Augusta II. od r. 

M 1696—1728 opisał współczesny Otwinow- 

$i ski wyd. zupełne 8yo — 2 złr. 50 c, . 

# | Dzieła F. S. Klonowicza z popiersiem autora, 8vo 

K 2 tomy — 1 złr. 

4 | Gorale Bieskidowi zachodniego pasma Karpat. 
Rys etnograficzny zwyczajów i obyczajów wło- 
ścian okolic Żywca. Skreślił L. D. 12m0 — 75 c. 

Historja drukarń w królestwie Polskiem i W. 
Księ. Litewskiem 3 tomy J. 8. Bantkie 8v0— 3 zł. 

Historja "IRORYÓW Polsce przez K. Mecherzyń- 


Umeblowanie. 


Mam zaszczyt zawiadomić szanownych obywateli Krakowa i jego okolic o mojćm przybyciu 
i ośmiodniowem zatrzymaniu się tutaj, w ciągu którego to czasu przyjmuję łaskawe zamówienia na: 


Meble, lustra, całe garnitury mebli wyścielanych, materace it. p. 


ch X. M, H. Juszyńskie- 


Zamówienia uskuteczniam jak najpunktualnićj podług wskazanych mi rysunków lub fotografji, 
oraz wyboru mąterji odstawiam loco Kraków i ponoszę koszta cła. ; 


Zaświadczenia osób, którym dostarczyłem mebli, polecają najkorzystniej moje przedsiębiorstwo, 
przejrzeć takowe można w każdćj chwili. - 


Zgłaszać się należy do Hotelu Saskiego. 
Wilhelm Bauer 


Pierwsze pół serji, które opuściło już prasę, zawiera: 


fabrykant mebli z Wrocławia. 1. Sybilla Jana Pawła Woronicza (96 || 7. Asan, powieść T T. Jeża (212 skiego tom ILi. 8yo — 2 złr. 50 c. 
str.) | str.). Historja żon z najpewniejszych kronik zebrana 
2, Janko Cmentarnik, Wł. Syrokomli, | 8. O pracy dzieci, Ludwika Wołow- przez XX. 2 tomy — 1 złr. 50 c. 
s TRA  Mosatówik zwie sc gawęda ludowa (56 str.). | skiego (32 str.) rw: NSW © apania tudzież nauki 
3. Ostap Bondarczuk J. I. Kraszew- | 9. Demokracja polska, Alex. Wer- Jans? wędki a aane RE SEA 
ś f | ay a Pawła Woronicza Mowy pogrzebowe i Ho- 
skiego, powieść (176 str.) NODE, nickiego (128 str.). milje dotąd drukiem nieogłoszone z własnorę- 
4. Przedświt, poemat Zygm. Krasiń- | 10. Król zamczyska, Seweryna Gosz- cznych pierwotworów autora zebrane 12mo 
skiego (72 str.) | czyńskiego (118 str.). Kraków — 50 c. y 
e 4 5. Sroczka, obrazek zaściankowy A. | Dziesięć powyższych dziełek zbro- Jana Pawła Woronicza pisma rozmaite w ś3ch 
Obwieszczenie Pługa (112 str.). | szurowanych w kolorowéj. trwałéj o- tomach 12mo Kraków. Velin. — 1 złr. 50 cen. 
a 6. Kordjan, dramat Juliusza Słowac- | kładce, pięknym i wyraźnym drukiem |f|"*". Kazimierz na łowach obrazek dramatyczny 
saw. kiego (152 str.). | odbitych, kosztuje tylko 2 złr. Baro potym a a 
NNARPANNNNNNNDNNŃA 14 $ : > azanie w czasie pogrzebu ciałą ś. p. Tadeusza 
Jai W drugićj pół serji wyjdą następne dzieła: Kościuszki X. W. Łancuckiego 8v0 — 15 c. 
Pigesni Kochanowskiego. | Kanarki, powieść Wołodego Skiby. Kazania pasyjne tudzież na uroczystości niektórych 
Filja 183. król. uprzyw. Banku dla Obrotu Ogólnego Lisły we Stanisława Małachowskiego | Mindowe, J. Słowackiego. l matapa nak e SA = npc” 
| H. Kokig taja. ; | Ulas, poemat Wład. Syrokomli. Kmita i Bonerówna powieść przez F. Nowowiej- 
ak wi Jaryna, powieść s. l. Kraszewskiego. | 0 prześladowaniu kościoła unickiego skiego 8vo — 25 c, ' 
w Er © e Powiastki humorystyczne Adolfa Na- przez Alexandra Wernickiego, Matja Leszczyńska z ryciną pax — męki 
i t; ieszkania i ia uczniów kra i 
i ur E A S w wiskach ealjnzych sepii" J. Muczkow: 
wydaje począwszy od d. 15 września b. r. Wyszły tamże i można jednocześnie pieniądze nadsyłać na: ski 8yo — 1 złe. o 
Mikołaja Reja z Nagłowice pisma wierszem prze- 


| 
| Karola Libelta: O kometach i gwiazdach spaażiących (z portr. autora) — 60 ct. 
| Henryka Schmitta: Unja Litwy z Koroną — 50 cent. i 


: | Wołodego Skiby: Na wędkę, powieść — 50 et. 
J. Kant, Turskiego: Faworyt, komedyjka -— 25 cent. 
H. Schmitta: Dzieje Polski — 2 złr. 50 ct. 


Biblioteka ludowa, tomików 54 — 8 złr. 16 ct. 


po złr, 100, 500 i 1000 w. a. 642(3-3) Leonarda Chodźki: Żywot Kazimierza Pułaskiego ze stalorytami paryskiemi 
„Kościuszko i Pułaski* wkrótce opuści prasę — 2 złr. 50 cent. 


Z procentem bieżącym 5% za wypowiedzeniem 20to-dniowćm. Wszyscy prenumeratorowie Mrówki wypisujący którekolwiek z po- 
w wyżéj wyliczonych dzieł, nie dopłacają na koszta przesyłki. 


druk z dzieł jego wydanych w Krakowie u M. 
Wierzbięty r. 1568 z popiersiem Reja 8vo—1 złr. 

Morisoniana wydanie 7me zupełne 12m0 — 50 c. 

Nieszczęścia najszczęśliwszogo męża przez A. F. 
12m0 50 c. 

Oblężenie Roszeli przez Genlis tłomaczenie J. 
Girtlera edycja druga 2 tomy 8v0 — 1 złr. 50c- 

Okolice Krakowa poema Fr. Wężyka wydanie 
trzecie 12m0 — 50 c. 

Q moralności dla kobiet przez autorkę pamiątki 
po dobrćj matce wydanie drugie 18mo0 — 75 c 

Opis Krakowa i jego okolie przez Franciszką Mi- 
kulskiego 12m0 — 1 złr. 

O powinnościach człowieka (Pellico) wydanie trze- 
cie 18m0 — 50 c. 

0 topografji gór przez Paszkowskiego 8yo — 50 €- 

Pamiętniki o wyprawie Chocimskićj r. 1621 Jana 
hrabi z Ostroroga Prokopa Zbigniewskiego; 
Stanisława Lubomirskiego i Jakóba Sobieskiego 
z rękopismów współczesnych i druków moi 
znanych zebrał Żegota Pauli 8vo — 1 złr. 50 C. 


Pieśni ludu krakowskiego z rycinami i muzyką 
8vo — 1 złr. 


Postrzeżenia nad wiekiem XIV. 8v0 — I złr. 

Powieści Jadama wydanie drugie 12m0 — 1 złr. 

Rej z Nagłowic przysłowie polskie wierszem na- 
pisane 8vo 18m0 — 50 c. 


Pieniądze nadsyłać należy do administracji Mrówki we Lwowie na 
Halickióm 1. 448Y,, albo do administracji Kraju w Krakowie, lub Dziennika 
Poznańskiego w Poznaniu. 


DO ORAA EOT SAECO DAC OR 7 a ES TR PYT A WACŁAWA ET ZOE RA AOAPEY ETA 


Skład główny „Biblioteki Mrówki“ i innych nakładów naszego wydawnie- 


twa znajduje się w administracji Mrówki we Lwowie. — W Krakowie zaś: 
w administracji Kraju. 636(2-3) 


dia p. p. fabrykantów, przedsiębiorców, kupców, 
niezapalna |W Resursie Mieszezańskiéj | Korespondencja sławiańska 


rzemieślników i t. d. 


ié zdj, w najlepszym gatunku SAE T eni " 
' a a . ękopisma Marcina Radymińskiego do dziej e 
Nakładem Wydawnictwa Czytelni ludowój || z pisrwszój rafineryi w Przemyálu a pal (Correspondance. slave) (aam an zycze nym W 

* i A hihi jest ay z t ; ` x j 
sprzedaje się 1 funt po 20 cent. opróżnioną jest posada wychodzące dwa ARJ, SBE we środę Romaa npes piej uniacrającza aankon 


w Mrakowie 
wyjdzie z druku z końcem miesiąca października b. r. 
| w 6,000 egzempl. 
ślłusteowany powszechny 


Rys krótki historji ludu żydowskiego w Europie 
svo — 1 złr. j 

Szwedzi w Krakowie powieść z XVII. wieku 18- 
pisał Franciszek Nowowiejski 8v0 — 15 c. 

Wiadomości historyczno-krytyczne do dziejów li- 
teratury polskićj o pisarzach polskich także po- 
stronnych, którzy w Polsce, albo o Polsce pi- 
sali, oraz o ich dziełach, przez Maksym. hrab. 
z Tenczyna Ossolińskiego, 8v0, 3 tomy w 4ch 


w Pradze Vaclavski námesti 830. 
Dziennik ten przeznaczonym jest do re- 
© | prezentowania interesów ludów słowiań- 


w handlu pod Jastrzębiem 
przy ulicy Grodzkićj naprzeciw księgarni | 
598 p. Wildtią. (3-5) | 
skich w obec Europy. 


Zgłaszać się można najdalej do d. Każdy numer składający się z 4ch stron 


lgo października r. b. u gospodarza|nic wielkiego formatu, odbitych drobnym 


WIADOMOŚĆ 
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W drukarni Karola Budweisera 


